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Wincenty STAWIŃSKI 


Cjłosujemy! 


Dziś głosujemy..< 

Giosujemy w szeregu miast 
z Warszawą, Krakowem, Ło- 
dzią i Poznaniem na czele, by 
wawnić na odcinku zasadni- 
Szym, jak wyśląda NAPRAW- 

DĘ polska „rzeczywistość rze- 
czywista”, jakie jest oblicze 
Polski PRAWDZIWEJ. 

Głosujemy w imię zadań pra- 
k'ycznych, które przypadną w 
udziale przyszłym samorządom; 

osujemy też w imię WIEL- 

CH IDEJ i WIELKICH ZA- 
GADNIEŃ CAŁEGO ŻYCIA 
POLSKIEGO. 


Bo dzień dzisiejszy będzie — 
na jednym odcinku — dniem 
ROZRACHUNKU PIERWSZE- 
GO pomiędzy prądami faszy- 
stowskimi i faszyzuiacymi a SI- 
ŁAMI SOCJTATI7MU. DEMO- 
KRACJI i WOLNOŚCI. 


ZY do tych wyborów 
S WŁASNYM CZERWO- 

M SZANDAREM, To jest 
ten sam sztandar, który nas 
prowadził — nas i poprzedni- 
ków naszych — no przez wiele 
lat po przez wiel dni najtrud- 


Chińczycy utworzyli pod Kantonem 


oddziały samoobrony 


Linie obronre Chińczyków pod Kankou 


Komunikat chiński podkreśla wy 
datny udział w walkach pod Kan- 
tonem oddzialów sformowanych z 
m'eszkańców okolicznych. 

Noszą orne nazwę „oddziałów sa 
moobrony'. W czasie walk dni 0- 
statnich rozegranych na po!udnio* 
wy wschód od Kantonu oddziały 
partyzanckie zajęly miasto Huang 
Czeng, korzystając z tego, że Ja- 
pończycy odpierać musieli ataki 
regularnych wojsk chińskich pod 
Juchew. 

Na froncie Hankou wojska chiń. 


Za szpiegostwo 


Wyrok śmierci w Krakowie 


PAT. donosi: 

Walaszek Wiadysiaw, urzędnik 
na rozpraw e doraźnej wojskowego 
sądu okręgowego w Krakowie zo- 
stał skazany prawomocnym wyro- 


głym tygodniu tworząc pas obron 


niejszych. Szarpały go kule ob-] bądź indziej. Polska: Pracująca 
cych żołdaków i bezcześciły go idzie dzisiaj do urn wyberczych 
plugawe słowa rodzimych osz-|i po to, by osiągnąć wpływ jej 
czerców, Nie zniszczyły go ku-| nalsżny na samorząd, i po to 
le i nie obniżyły — mimo wszy- także, by na odcinku dzisiej- 
stko — jego mocy przyciągają- | szych wyborów samorządowych 
cej niczyje plugawe słowa. Hi-| — upomnić się, jak pisał Stefan 
storia wypisała na tym sztan- | Żeromski, 

darze daty epokowe WALKI| „O SWOJE DO POLSKI 
ZBROJNEJ O NIEPODLEG-| PRAWO“. 

ŁOŚĆ, WALKI MAS PRACU- M NIEDZIAŁKOWSKI 
JĄCYCH O SPRAWIEDLI- 
WOŚĆ SPOŁECZNĄ, WALKI 
O PRAWO I O GODNOŚĆ 
CZŁOWIEKA, 

Dlatego pójdą dzisiaj z nami 
do urn arcy 8) i WZ 
ci, k'órzy, chociąż nie 
ci, ODRZUCAJĄ FASZYZM, 
rozumieją trudności położenia 
międzynarodowego i i wierzą w 
to, że CZŁOWIEK, a zwłaszcza 
GODNOŚĆ CZŁOWIEKA sta- 
nowią wartość ogromną kult 
i cywilizacji. r 

NIECHŻE NIE ZABRAKNIE 
NIKOGO!.., 

Ani w Warszawie, ani w Ło- 
dzi, ani w Krakowie, ani w Po- 
znaniu, ani w Bydśoszczy, ani 
w Jarocinie „ani gdziekolwiek- 
a Zad ZZ 


skie skoncentrowały się w ubie” 


ny na tym odcinku frontowym. Ni- 
ski stan wody na rzece Jang-Tse 
jest również przychylny dla Chiń. 
czyków, uniemożliwia on bowiem 
wszelkie operacje floty japońskiej. 
Również w prowincji Szan - Si 
Chińczycy przygotowują jak 
slychać — kontrofenzywę. Zwłąsz 
cza duch panujący w armii chiń- 
skiej, który w ostatnich czasach 
był bardzo zły, miał się w ciągu 
ub. tygodnia znacznie poprawić. 


Rok XXI == r 358 
Niedziela 18 Grudnia 1938 
Cena numeru 15 gr. 


Urożne za 


Nekro:ogi do 100 mm. gr. 


20, 
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Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowych zWiązków zawodowych 


ź LODZIANI 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


M ESY ZA a zk, MEEA 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszaniem do dony 2ł, 2.50 mle- 
sięcznie, na prowiaci zł 9. za zmianę adrasu gr. 50 Cena ojlJsz2l: 
1 milimetrowy przez jedną szyaltę (na stronicy 6 szpilt) w teście gr 59. ŁWje 
czajne gr. 40. 
wyraz gr. 15 


2a w.ersł 


powyżej 100 mm gr. 3). 
nie odaowiada, 


Anglia podwoiła swe siły zbrojne 


Trzecie ostrzeżenie 


Anglii i Francji dla Niemiec i Włoch 


W mowie wygłoszonej w piątek | si podobnie jak żeglarz posiadać 


do konserwatystów w Devonport 
angielski min, wojny Hoare Beli- 
sha, komentując politykę Rządu, 0- 
świadczył, że każdy mąż stanu mu 


Agitacja wyborcza. 


wes w Warszawie wamkajć 


Obrazek z agitacji wyborczej w Warszawie. Na 
autach ciężarowych plakaty wzywające robot. 
ników 1 pracowników umysłowych do głosowae 
nia na listę PPS. i klasowych związków zawo- 


dowych. 


kiem na karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz jednego zZ 
państw ościennych. Wyrok wyko- 


nano w dniu 15 grudnia 1938 r. Wczoraj rankiem w -większej 


części Polski utrzymywała się po- 
goda pochmurna. Drobny śnieg 
prószył miejscami-na po:udniu i za 
chodzie, a. większe rozpogodzenia 


(oraz silniejszy mróz 


trze północno - wschodnim, Tem- 
peratura wynosiła — 14 st., ciśnie 
nie 771,3 mm., wilgotność 67 proc. 

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 18 b, m.: w dalszym ciągu 


Ludzie osaczeni przez wilki 


zapalone włązki słomy celem odstra- 
szenia bestyj, Dopiero nadeszła z 
sąsiedniej wsi pomoc uwolniła osa- 
czonych. Jeden z napadniętych, 18- 
letni Isaila Dragen, calkowicie osi. 


W pobliżu Chocimia stado wilków 
napadio na kilka wozów chłopskich, 
jadących lasem. W ciągu kilku go- 
dzin trwała walka pomięczy ludźmi 
a zgłodniałymi wilkami, przy czym 
niężczyźni walczyli wid: ami, siekie- 


rami i dragani, Kobiety zaś rzucały nerwowego. 


wiał na skutek przeżytego wstrząsu 


wystąpiły na Wileńszczyźnie, Tem mróz coraz to silniejszy. W dziel. 
peratura o godz. 7:wynosiła.od 20 | nicach poiudniowych i w górach 
st, na Polesiu do — 7 st. na wy*|chmurno z przelotnym śniegiem, 
brzeżu. Na Kasprowym Wierchu '| Na pozosialym obszarze kraju po“ 
Pop Iwanie notowano — 23-st. godnie. Um:arkowane wiatry Z 
W Warszawie o godz. 11' było | kierunków wschodnich. 
chmurno przy umiarkowanym wię 


zupe:ną swobodę ruchu, ażeby na- 
wet w czasie burzy móc przybić do 
portu. W polityce portem tym jest 
pokój. Chamberlain uczynił tak— 
jak na jego miejscu byłby postąpił 
każdy doświadczony żeglarz: zbo0- 
czył on ze zwyklego kursu, albo- 
wem okoliczności wymagały tego 
od niego. 

W dalszym ciągu swej mowy 
min. wołny.podkreślił, że zbroje- 
nia Anglii podwoity się w ciągu o- 
statnich 3-ch lat i oświadczył, że 
w przyszłym roku budżetowym 
Angfa zbuduje 60 nowych okrę- 
tów wojennych, które posiadać bę 
dą ogólny tonaż 130 tys. ton, 

++ 


k 


| 


graniczną komisją senacką swą de 
klaracię w sprawie stosunków wła 
sko - francuskich, złożoną przed 
kilku dniami przed komisją zagra- 
miczną lzby Deputowanych. Fran- 
cja, oświadczył Bonnet, nie odstą 
pi Wiochom ani jednej piędzą Ze- 
mj w Afryce pó!nocnej, i przeciw= 
stawi się stanowczo wszelkim za 
kusom realizacjj tym podobnych 
żądań ze strony Włochów. 


ANGIELSKIE BAZY LOTNICZE, 


„Daily Telegraph" donosi, że W. 
porcie Trincomali na wyspie Cej- 
lon zbudowana zostanie nowa ań* 
gielska baza lotnicza, Dziennik 
podkreśla wielke znaczenie strate 
giczne tej bazy lotniczej położonej 


Francuski min. spraw zagranicz- |w pożowie drogi pomiędzy Singa= 
nych Bonnet powtórzył przed Za- | pore a zatoką Aden, 


B. premier Rusi 


oskarżony o zdradę stanu 


Komisja parlamentarna czecho = 
siowacka zatwierdziła w piątek 
proces o zdradę stanu prowadzo- 
ny przeciwko b. premierowi Rusi 
Podkarpackiej, Brody'emu oraz 
przeciwko ministrowi 


tego miasta przez wojska węgier- 
skie į który jest obecnie posiem 
do parlamentu węgierskiego pros 
wadzony będzie zaocznie. Zarów= 
no on, jak į b. premier Brody > «= 


Fercikowi. | skarżeni są o zdradę stanu na 


Proces b. min. Fenc'ka, który po* |rzecz Węgier oraz o przekupstwo, 


został w Użhorodzie po zajęciu 


Dziesiątki milionów dolarów strat 


w historii Ameryki Północnej 


W. Ameryce wybuchł wielki skan- 
dal finansowy firmy Mc Kesson and 
Robbins, której właścicielem był 
słynny aferzysta, Filip Musica. Afe- 
ra ta zatacza coraz szersze kręgi-— 
Staje się dziś jasne, że jest to naj- 
większa afera w historii Ameryki 
Północnej, a krach spowodowany nią. 
jest niewątpiwie największym od 
czasu upadku Ivara Kreugera. Ame- 
rykańscy akcjonariusze firmy Mc. 
Kessen and Robbins stracą co naj- 
mniej 27 milionów dolarów. 1.282.953 
akcyj założycielskich, znajdujących 
się w rękach 13.500 osób, należy u- 
znać za stracone. 605.954 akcyj na 
okaziciela, skryptów dłużnych i ob. 
ligacyj firmy wartości 15 milionów 
dolarów również nie znajdą pokry- 
cia. Wczoraj władze prokuratorskie 
nakazały aresztowanie brata Filipa 
Musica, występującego pod nazwi- 
skiem George Dietricha. Poza tym 
władze stwierdziły, że w aferze brał 
udział jeszcze jeden z braci, Robert, 
który pczy kupnie fabryki w Bridge. 
port występował jaxo Robert Die- 
trich, Śledztwo w -sprawie Filipa Mu 
sica, koraplikuje się niezwykle, gdyż 
zarówno w sądach, jak i w urzędach 


prokuratorskich, w których znajdo» 
wały się akty, dotyczące jego poprze 
dnich afer oszukańczych, zginęły .0- 
ne bez ála bi, Śledztwo odczuwa, szcze 
gólny brak aktów, dotyczących jega 
milionowej afery oszukańczej z ro- 
ku 1913, kiedy to cbecny wiaścicieł 
firmy Ms Kesson and Robbins, Fie 
lip Musica false Donald Coster, ska- 
zany został na karę więzienia, która 
została mu darowana na zasadzie 
amnestii. W roku 1920 aferzysta ten 
stawał znowu przed sądem za OSZU+ 
stwo Władze śledcze przypuszczają, 
że wytrawny aferzysta potrafił szan 
rażem zmusić urzędników do usunię 
cia z archiwów obciążających go do. 
kumentów. Najbardziej sensacyjnie 
przedstawia się dochodzenie w zakre 
sie handlu bronią. Ze wstępnych ba. 
dań wynika, że firma Musica w 
znacznej części finansowała wojnę © 
Chaco, aby móc dostarczać obu wale 
czącym stronom broni i amunicji. = 
Przedstawiciel prokuratury oświade 
czył dziennikurzom, że wiele jeszcze 
osób zamieszanych jest w tę aferę, 
szczególnie jeśli chodzi o dostawę 
broni do Hiszpanii. 


Jak należy 


głosować! 


B. ważne wyjaśnienie 


W instrukcji wyborczej zamie. | o wyborze radnych miejskich wy 
Bzczomej w „Gazecie Polskiej“ w j raźnie stwierdza: 


dniu 16 grudnia b. r. napisano, że 
„Po przyjściu do lokalu Obwo. 
dowej Komisji Wyborczej, należy 
kartę wyborczą wręczyć przewod 
miczącemu Komisji, który włoży 
ją do koperty ostemplowanej pie- 
częcią Zarządu miejskiego 1 wrzu 
sj do urny”, 
bs 
Instrukcja ta jest błędna I pro- 
wadzi do głosowana jawnego, co 
jest sprzeczne z ustawą, 
W rzeczywistości art, 36 (5) U- 


„(5). Kartę do głosowania 
wkłada wyborca do koperty, 0- 
trzymanej od Komisji Wybor. 
czej, poczym kopertę oddaje 
przewodniczącemu, który wrzu 
ca ją do urny”. 

Widać stąd, że wyborca nie wrę 
cza przewodniczącemu kartki, ale 
wręcza przewodniczącemu koper- 
tę z kartką wewnątrz, a obowiąz- 
kiem przewodniczącego jest bez- 
zwłocznie wrzucić tę kopertę z 
kartką do urny, oczywiście nie za 


stawy z dnia 16 sierpnia 1938 r.! glądając do wewnątrz koperty. 


Próba 


Przed Sądem Okręgowym w Po- 
ynaniu rozpoczął się wielki proces 
wko  Z8-letniemu Michałowi 
owi, 29-letniemu Piotrowi Za 
borowskiemu, 40-letniemu Janowi Józ 
wikowi, £41-letniemu Wincentemu Ku 
jawskiemu i 36-letniej Janinie Ku- 
gawskiej, oskarżonym © usiłowanie 
uprowadzenia z więzienia karnego 
we Wronkach Stefana Bandery, ode | 
bywającego tam karę dożywotniego, 
więzienia za udział w zamachu na' 
min. Pierackiego. 
Osk. Kuspis zeznał, iż był człon- 
kiem OUN. ; brał udział w napadzie 


uprowadzenia zamachowca 


Proces o niedoszłą ucieczkę Bandery 
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WIELKA 8 DNIOWA SPRZEDAŻ. POSEZONOWA 


UBRAM po cenach 
MĘS<ICH b. misaich 


PALT , 


„WUPEKA” 


— BI LANSKA 21 


Przyjmujemy czeki Torbo 


KOLONIE FIZYCZNYCH | NMYSIOWYĆ 


pracowników Zarządu Miejskiego w Warszawie 


Już w lutym r. bież, Klasowy ły se sobą porozumienie, w któ- 
Związek Pracowników Komunal- rym, uznając wspólność poglądów 
nych i Użyteczności Publicznej ua zagadnienia poprawy bytu, po 
oraz Związek Pracowników Sa'|stanowiły wystąpić wspólnie wo- 
morządowych — dwie najpoważ- bee władz miejskich w zasadni- 
niejsze organizacje na terenie Za- | czych sprawach zawodowych. 
rządu Miejskiego w Warezawie, Zanim porozumienie to weszło 
grupujące większość fizycznych i | w życie Związek Pracowników Sa- 
umysłowych pracowników zawar- | morządowych opanowany został 
przez czynniki „ozonowe* i poro- 
ay zerwał. 

trwało to jednak długo, 

Miedzy i imnymi (wake sprawa 
współdziałania vbu oiganizacji w 
pazia dniach stała się powo. 

wyrażenia votum nieufności 
wadi i Związku P:acowników 
Samorządowych, wybranemu w 
czerwcu r. b. 


Z sumy tej | py w postaci za. bozia niemniej jednak w rozmo-| W środę odbyło się wspólne po- 


Hczki kwotę 500 
Kujawskiej sia akt oskarże- 
nia przyjęcie od męża owych 500 zł., 
o których mogła przypuszczać, że 
pochodzą z prze 
W dniu 16 maja b. r. Kuspis po 
ukończeniu odsiadywania kary we 
Wronkach, vdał się do Warszawy, 
gdzie spotkał się z Zaborowskim i 
począł go namawiać do współudzia- 
= i uwolnieniu zamachowca Ban- 
. Z tą samą propozycją zwrócił 
sę kuspisa do Jóżwika, obiecując mu 
w razie udania się spisku 40.000 zł, 
Zaborowski rzekomo zgodził się 
na tę propozycję i miał udać się do 
Wronek. aby zbadać sytuację. W 
rz jednak tam nie poje- 
chal. Przy następnym spotkaniu Za 
borowski począł uskarżać się na 
trudności w zrealizowaniu planų. 
Na skutek gróźb ze strony Kuspisa, 
przyparty do muru Zaborowski udał 


tę 40 tys. zł, w razie udania się spi- 
sku. Na 
mu 500 
Kujawski w udanię się plany nie 


Przemówił człowiek 


| Sześć bez mała lat terroru I dep 
tania godności człowieka przez sy- 
ołem panujący w „Trzeciej" Rze- 
ary, nie zdołały w zupełności wy- 
tępić uczuć ludzkich w społeczeń. 
stwie niemieckim, Należy przeto, 
potępiając hitleryzm i stosowane 
przezeń metody, nie rozciągać po- 
łępienia tego na całe spoleczeń- 
stwo niemieckie, które samo ulega 
terrorowi, ale w znakomitej swej 
większości nie pochwala go. 

Dzień 9 listopada, kiedy nad 
całą Rzeszą przeszła fala z pre- 
medytacją I na zimno przygoto= 
wanych pogromów żydowskich, 
dał tego setki dowodów. Bestial- 
stwo hitlerowców przebrało miarę, 
a wówczas wyczerpała się także 
cierpliwość wielu potulnych Niem- 
tów, którzy dotychczas w obawie 
e własną skórę wszelkie akty sa- 
dyzmu i znęcania się nad człowie= 
kiem zwykli przyjmować bez sło- 
wą. protestu. 

Ten sam system rządzenia po- 
woduje, że wiadomości z Niemiec, 
niemiłe dla sprawującej władzę 
mafil, przedostają się zagranicę z 
wielkim trudem i znacznym opóź- 
nieniem, dlalązo © wypadkach, w 
których przebudził się i przemówił 
wśród scen rozbestwienia człowiek, 
możemy dopiero dzisiaj pisać, 

W m. Neustadt w Palatynacie 
grupa szturmowców zatoczyła do 
schroniska dla starców żydowskich 
beczki ze smołą i podpaliła je, Po. 
mimo nocnej pory, mieszkańcy 
miasta, chrześcijanie, nie wyłącza- 
jąc członków partii, zarówno męż- 
cxyżni, jęz I kobiety, rzucili się do 
płonącego już domu i wynosili 2 
niego nieszczęśliwych starców. 
Niektórych uratowanych odwozili 
taksówkami w bezpieczne miejsce, 

Podczes pogromu w Wiedniu 
policja aresztowała wiele wiede- 
nek - aryjek za to, że głośno pro- 
testowały przeciw aktom urzędo- 
wego rozboju. Osadzono je w 
więzieniu, a jeśli pozostały w do- 
mu dzieci bez opieki, to zabrano 
je do miejskich przytułków dla 
dzieci. 

W akcji pogromowej posługiwa- 
no się organizacją młodzieży „Hi- 
tłerjugend', Otóż w wielu mias- 
tach człontowie tej organizacji nie 
podporządkowali się swym zwierz- 
thnikom, a wiedząc jaki jest cel 


a A Z —— -M 
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wyznaczonej zbiórki, mie stawili 
się na apel, 

W wielu miejscowościach sziur= 
mowcy z SA. zgłaszali się po roz- 


gromieniu mieszkań do ich wła-| BZ 


ścicieli ił prosili e przebaczenie, 
gdyż spełnili tylko rozkazy swych 
przełożonych, 

W wielu miejscowościach po- 
szczególni szturmowcy z organie 
zacji SA, odmówili swego udziału 
w pogromie, a w niektórych całe 
oddziały oświadczyły wręcz, że 
tego rodzaju rozkazów nie usłu- 
chają. W Dasseldorfie, rodzinnym 
mieście zamordowanego w Pary- 
żu sekretarza ambasady, von Ra- 
tha, oddział marynarski SA. od. 
mówił udziały w pogromie. 

W Bremie nastroje przeciwko 
pogromom i ich inicjatorom były 
wśród ludności aryjskiej tak silne, 
że burmistrz tego miasta nie wi- 
dział innego wyjścia, jak przemó- 
wić przez radio, celem uspokoje- 
nia umysłów i uzasadnienia po- 
gromu, 

W Wiedniu władze zarekwiro- 
wały wozy meblowe do przewoże- 
nia zrabowanego u Żydów towaru. 
Tragarze i pakierzy głośno pro- 
testowali, wołając: jesteśmy ro 
botnitami, a nie rabusiami! 

Nazajutrz po pogromie hitlerow 
cy, pracujący w fabrykach, poka- 
zywali podczas pracy łupy, zdo- 
byte podczas rabunku, a więc jed- 
wabne pończochy, zegarki, obu. 
wie Ìt. p. 

Większość robotników zwraca- 
ła się do dyrekcji o wydalenie z 
pracy rabusiów, twierdząc, że kto 
kradnie na ulicy, ten nie powstrzy- 
ma się przed przywłaszczeniem 
sobie nie swoich rzeczy w fabry- 
ce. „Nie można nas zmusić do 
pracy w towarzystwie złodziejów!”' | EENEENEECENE SRE 
— wołali robotnicy. Z niektórych 
zakładów  złodziejów usunięto z 
pracy, w innych natomiast dyrek» 
cja zakładu wezwała Gestapo, któ 
ra aresztowała „wodzirejów wro- 
gów Państwa wśród robotników”. 

Wrogami państwa w` pojęciu 
Gestapo są ci, którzy oburzają się 
na kradzież i rabunek... 

Powyżej opisane wypadki świad 
czą jednak, iż gdy hitleryzm prze- 
blera miarkę, w społeczeństwie 
niemieckim budzi się sumienie i 
przemawia człowiek... 

x. Y. Z 


tej sumy wypłacił 
o 


w nieza owad ik Sz siedzenie przedstawicieli obu or 
w od Kuspisa wyciągnąć tyle, ganizacji, na którym między or- 
ile się da, klasową piacowników 

W pi 


kich oskarżonych. 


pa nieznajomy, 

Banderę, brata skazaneg: 
Nieznajomy ów zaproponował muj 2 
jako znającemu rozkład więzienia 
we Wronkach uwolnienie Noea 
Oskarżony w dalszych 
opisuje swoje spotkanie 4 
skim 1 Kujawskim, = Ble rę 
podać Banderze pilnik do przepiło- 
wania krat. Po dokonaniu tego Ban 
dera miał opuścić się po linie na pa 
dwórze, Dalsza bę ją © poan do a 
akiego nie należała. P: 


n PaT kieh ed komu: 
alnych, 


spis informował Tarasa 


W ten sposób wszelkie próby 
rozbicia naturalnej jedności pra- 
cowuików fizycznych i umysło- 
wych na terenie Zarządu Miej 
skiego w Warszawie spaliły na pa- 
newce i „ozonowe* rachuby prze- 
kreślono jednomyślną wolą ogółu 
pracowników. 


Nowe ambasady 


rumuń:sK e 


Agencja „Rador“ komunikujet 
Król Karol Drugi podpieał dekre» 
ty, podnoszące poselstwa rumułtre 
skie w Grecji, Turcji i Jugosławii 
do rangi ambasady s dniem L 
stycznia 1939 r. zgodnie z decye 
zją, zapadłą na ostatniej sesji sta” 
łej rady ententy bałkańskiej, prze: 
widującą wzajemne podniesienie 
poselstw do rangi ambasad. 


4 
U 


AA ZZĘ TZE ZZOZ ZZO ZÓOÓTĆ 0 PZDR OOO CEE WA O ZOO, 
Niemieckie żądania 


kolonialne 


W berlińskich kołach miarodaj. 
nych słychać coraz częściej oświad 
czenia, że już w najbliższym cza 
sie postawione będą Londynowi 
przez Rząd Rzeszy w sposób ka- 
tegoryczny żądania, dotyczące ko- 
lonii Anglia — oświadczają tu — 
musi wreszcie raz opowiedzieć się 
i jasno zdecydować, czy gotowa 
jest bronić do ostatka swego mo 
nopolistycznego stanowiska han- 
dłowego na świecie, czy też podzie 
lié się dobrowolnie wpływami han 
dlowymi z Rzeszą. 

Że zagadnienie kolonialne jest 
wciąż aktualne dowodzą również 

pojawiające się prawie codzien- 


Ima Deputowanych Odbywa c° przez obie Izby jeszcze przed 1-ym 


Do Wronek oskarżony wyjeżdżał | dziennie po trzy posiedzenia, Obra | stycznia roku przyszłego, tak aby 


kilkakrotnie, a m. in. w ce- 


tym dniu miała również odebrać A 
ną Kujawskiego pozostałą 
wynagrodzenia 


ws Lwowie. Ponie- H 
wąż Taras Bandera miał jeszcze Najlepsze se 


wątpliwości, czy ucieczka się uda, Cukierki 

polecił Kuspisowi, aby ten jeszcze 

ot Cn 1 K je wrakie: Czekolady 
u 

zac nie ko: z propo- 

zye 


ucieczki. 
nał | powrócił do Lwowa, I na tym, 
oświadczył, skończyła się jego dzia- 
łalność. 


Po tych zemaniach rozprawę g9 
przerwano. 


dując od rana do późnej nocy, a. | nie stało się konieczne uchwalenie 
ustalono by umożliwić załatwienie budżetu L.miesięcznego prowizorium. 


Ogólna debata w izbie Depnio- 
wanych nad budżetem zwykłym, 
opiewającym na 66 miliardów 
franków ma trwać przez 66 go- 
dzin, czyli — jak to podkreślają 
w kołach prasowych — „debata 
ma się odbywać w tempie 1 miliar 
da na godzinę*, 

Pierwsze dwa dni Obrad nie do 
prowadziły do żadnych trudności 


Senat czeskosłowacki 


uchwalił pełnomocniciwa 


nie artykuły na ten temat. „Ber 
sen Ztg* w widocznie inspirowa= 
nej notatce pisze: odnosi . ę cza 
sem wrażenie, jak gdyby w Are 
glii, a poniekąd i i we Francji przy 
puszczano, że niemieckie żądania 
kolonialne stracą z czasem na 
swym znaczeniu, jeżeli przeciw= 
stawi im się od czasu do czasu ka 
tegoryczne francuskie, lub angiel* 
skie veto. 

Taktyka taka okazała się śró- 
dłem nieskończonych rozczarowań 
i nieporozumień, nie stojących w 
żadnym stosunku do rzeczywistoś. 
ci, na której oprzeć się winna 
współpraca europejska“, 


| Debaty budżetowe 


w parlamencie francuskim 


dia Rządu | budżet ministersteg 
oświaty przyjęty został dużą więk 


szością głosów, 
Pewne konflikty w łonie by 


mogą powstać dopiero przy tych 


artykułach ustawy finansowej, kiš 
re będą ściśle związane s dekre- 
tami, : 


W kołach pofitycznych nie Bp- 
dziewają się jednak, aby te truń- 
ności mogły nabrać poważniejsze 
go charakteru, (PAT). 


Uchwalona przez senat ezeżko- 
słowacki ustawa e pełnamocnie+ 
twach dla Rządu i prezydenta Re- 
publiki uwzględnia w swym ostą* 
tecznym brzmieniu żądania przed 
stawicieli Słowacji, którzy, jak 
wiadomo, wywarli na Rząd pras- 
ki poważny nacisk celem pier- 
wotnego projektu ustawy w apra’ 
cowaniu Rządu gen. Syrowego. 
Pierwszy punkt ustawy o pełno. 
mocnictwach, który zredagowany 
jest w języku słowackim, przewi- 
duje, że Prezydent Republ: ki — 
na jednomyślny wniosek Rządu 
czeskiego, który odnoáne projek: 
ty uchwala przy obecności więk- 
szości członków Rządu słowackie- 
go — posiada prawo wydawania 
dekretów s mocą ustawy, nawet 
celem dokonania zmiany postano 
wień konstytucji czeskosłowackiej. 
Pełnomoenictwa w sprawie smia- 
ny konstytucji odnoszą się jednak 
tylko do tych jej postanowień, 
których modyfikacja stała się ko- 
nieczną wobee zmian poza nat ma KI DMARÓ a w 


stosunkach wewnętrzno * państwo- 
wych. Pełnomocnictwa nie doty- 
ezg ponadto zmian w ustawie o 
autonomii słowackiej, dla których 
to zmian niezbędna będzie zgoda 


sejmu autonomicznego Słowacji, 


Tbrojenia morskie 


W związku ze spuszczeniem na 
wodę nowego lotniskowca „Uraf 
Zeppelin“, w  miarodajnych ko- 
łach admiralicji niemieckiej sygna 
lizują już rozpoczęcie drugiego z 
rzędu lotniskowca tego samego 
typu o wyporności 19.250 ton. 

Co się tyczy aktualnego niemiec 
kiego programu morskiego, to na 
leży wziąć pod uwagę, że w kla- 
sie największych okrętów oprócz 
będących obecnie w stadium bu- 
dowy dwóch wielkich jednostek, 
dojdzie jeszcze trzeci okręt linio= 
wy e wyporności 35.000 ton. Pan 


Rasacia tow. dr. B. Drobnera oddalona 


W ub. piątek Sąd Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną ©- 
brońców tow. dr. Bolesława Dro- 
bnera na wyrok Sądu Okręgowego 
w Krakowie, skazujący tow. Drob- 
nera na 3 lata więzienia oraz skar. 
gę kasacyjną prokuratora na tenże 
wyrok. 

Sąd Najwyższy oble skargi od- 
rzucił, 


W ten sposób wyrok Sądu O. 
kręgowego zosiał zatwierdzony, 

Z powodu oddalenia skargi ©- 
brońców — ostatnie Osiem mie- 
sięcy więzienia nie zostaną zali- 
czone na poczet wykonanią kary. 

Skargę kasacyjną w imieniu dr. 
Drobnera popierali adwokaci Alek 
sandrowicz g Krakowa i Ludwik 
Cohn. 


lub przed jego powołaniem, Rzę- | A 
du w Bratysławie. Pełnomocnic: |; 
twa wchodzą w życie z chwilą u- | 
konstytuowania się pierwezego 
sejmu słowackiego i obowiązywać 
aędą na przeciąg dwuch lat. 


„Doej: MONY 


cernik „Gneisenau jest Już ukoń- | ,// 
czony, a pancernik „Scharnhort* | jj 
jest wprawdzie już spuszczony na | s” 
wodę, lecz znajduje się w trakcie 
uzbrajaniaa. Oba okręty posiada- 
ją wyporność 26.000 ton. W kia- 
sie krążowników okręty typu cięż 
szego jak „Admiral Hipper", „Bil 
cher" oraz „Prinz Eugen“ nie zo- 
stały jeszcze przekazane admira- 
licji. Okręty te rozwijać będą szyb 
kość 32 węzły na godzinę. Przewi 
dziana jest budowa dwóch dal- 
szych krążowników lekkich o wy 
porności 7.000 ton. Powiększy to 
zatym ogólny tonaż 35.000 ton o 
6 dalszych krążowników lekkich, 
będących czy to przewidzianych, 
czy też w stadium budowy. Ilość 
kontrtorpedowców zwiększona z0 
stanie o 30 okrętów, z których B 
znajduje się obecnie w budowie. 
Flota torpedowców zwiększy się 
o 12 okrętów | wynosić będzie o- 
gółem 42 jednostki. W klasie ło- 
dzi podwodnych przewidziana 
jest budowa 28 nowych łodzi, któ 
rych część jest w budowie, tak że 
ogólna liczba łodzi podwodnych 
po zrealizowaniu programu mof- 
skiego wynosić będzie 71. 


Darująe Gy aean „CAPELLO 
sprawsasz Twoim najbliższym majpięke 
niejszą niespodziankę świąteczną. H 
obecnie powinno być: k wary 
tościowy odbiornik na lata, dlatege teg 
warto ma ten cel cośkolwiek więcej 
rzeznaczyć. 

Miarodane osobistości fe" zn 
polityki i finansiery są si wym ae 
daczami superheterodyn „CA O 
mąż zę zechciałbyś również mależeń 


ową 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


w sprawie pomocy zimowej EE 


Uchwała Wydziału Wykonawczego 


Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce 


Wydział Wykonawczy Komdsji tel, z wyraźnym przeznaczeniem 
Centralnej Związków  Zawodo-|ich na pomoc dla bezrobotnych. 
wych w Polsce stwierdza, że przez | Nie można zgodzić się na to, by 
Swój udział w pracach władz ua-|z kwot zbieranych na skromną po 
gzelnych Funduszu Pracy Zimo- | moc dia bezrobotnych przeznacza- 
wej — nie wyrażona została zg0- 
da przez naszych przedstawicieli, 
reprezentujących KCZZ. zarówno 
ma „odpracowywanie* jak na „za 
pracowywanie* zasiłków przez 
bezrobotnych. 

Musimy przypomnieć, liż już w 
latach ubiegłych kilkakrotnie z Ca- 
łym naciskiem  wypowiadaliśmy 
się w sprawię formy udzielania 
zasiłków | za każdym razem 
stwierdziliśmy, że przymusowe 
odrabianie zasiłków nie może być | Jest 
stosowane. Pundusze ną row |zapaeowań 2a odpracowań 


szów na inwestycje, gdyż byłoby 
to sprzeczne z intencją of:arodaw= 
ców, dobrowolnie udzielają 
składek na ten ceł, Ma to charak 
ter pomocy © formie solidarności 
społecznej | nie może byś przezna 
czanę na inne cele. 

Z tych wszystkich względów 
Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych stwierdza raz jeszcze, że 


zimową są zbierane z dobrowol- | zapracowań zasiłków z tytulu po- 
mych składek wszystkich obywa | mocy zimowej, 


no jakiekolwiek części tych fundu | prze. 


REFLEKSJE 


Przygody Sindbada Żeglarza 


BENE piękna książka dla mło- 

dzieży zmarłego niedawno poety 
Leśmiana © „PRZYGODACH 
SINDBADA ŻEGLARZA*. 

Raz Sindbad, pokonawszy. wro- 

spotkał biednego staruszka, 

a ze łzami w oczach prosił o 
niesienie go na urugą stronę 
rzeki, Dobroduszny Sindbad pad- 
sadził sam staruszka na swe ra 
miona i ruszył. Ale wtedy naraz 
staruszek pokazał swoje prawdzi- 
we oblicze: DAWNEGO WRO- 
GA, ścisnął za kark zwycięskiego 
Sindbada i zaczął nim kierować 
wedle swej woli, jak niewolni- 
kiem. 


Lecz tak jest nie tylko w bajce. 
| w rzeczywiśtości istnieje wielu 
Sindbadów, którzy na własnym 
grzbiecie przenoszą swego śmier: 


CZY |zelnego wroga, nie spostrzegając 
go, PÓKI 1E SIADA NA ICH 
KARKU. 


i idega uniękczysz każdego 
mydłem Pajdega uniek zy5z każdeg 


Przegląd prasy 


© WYBORACH SAMORZĄDO- ; swój u swego”, Jak to „kochaj Ży- Czy taka ideologia w ugóla ist. 
WYCH. da*?? To ma być przedwyborcze] nieje? Mamy pod tym względem 
W przededniu wyborów samo- | hasło ONR-ów? Zaplątali się, bie- 
rządowych gazety rac ariy- | dacy, między katolicyzmem 4 an- 
kułów, poświęconych tym wybo- | '”semityzmemi 
rom.  „Cazcia Polska“ wzywa| Krakowski „IKC”* nawołuje do 
wszystkich, by śpieszyli „na od-| jedności | woła, że wybory będą 
siecz” (!) prez. Starzyńskiemu. Nic | miały duże znaczenie polityczne. 
Jednak nie mówi © druzgocącej] A przecie Qzonowa prasa od tygo 
krytyce gospodarki  siołecznej|dnia dowodzi, że wybory samo- 
przez obecnego wice-marszałka| rządowe nie mają i nie powinny 
Sejmu (z Ozonu), p. Jedynaka.| mieć charakteru politycznego! 


Wobec tej krytyki (wczoraj ją ob-, Znów coś nie w porządku. 
szernie cytowaliśmy) lista Qzono-| „Warsz. Dziennik Narodowy" ob 
wa znalazła się w trudnym poto- j;szernie analizuje „choinki“ p. Sta- 
żeniu. W tej sytuacj p. Jedynak | rzyńskiego, t, zn. zewnętrzne efek: 
rozsyła „wyjaśnienie”, Że w oślat-|ty, za którymi kryje się nieraz 
mim czasie się przekonał, |2 gospo | brak troski realnej, Np. Ozonow- 
darka p. Siarzyńskiego jest na wy|cy twierdzą, że majątek Warsza- 
sokości zadania i t. d. Wyjaśnie-| wy wzrózł ostatnio o 200 milio- 
mie to wygląda bardzo dziwnie.. |nów, podczas gdy zadłużenie tyl- 
'Najprościej radzą sobie ONR-y | Ko © 10 milj. W jaki sposób? — 
", Obwieszczają, że Idzie | Pyta dziennik: czy majątek powię- 


2 „ABC”, 
ma Warszawę wielka fala „żydo- | 5Zono z wpływów bieżących? 
A więę nie znamy tajemnicy cu 


komuny”, Czytaj: PPS. Czytamy 
sprawozdanie z wiecu w Konser-| downego rozmnożenia tego mająt- 
watorium. Tam ks. Trzeciak usi-| ku. Możemy tylko wyrazić tutaj 
łował jakoś „pogodzić” iniłość bli- | pewne teoretyczne (a moża I me- 
źniego z nienawiścią do Żydów i| zupełnie teoretyczne) przypuszcze 
doszedł do takiej „syntezy“: „ko-| nia: można na papierze powię- 
chaj Żyda jak bliżniego, ale kupuj| kszyć majątek przez nowe, wyż. 
sze jego oszacowanie, można wpi. 


ZERO OE ZF ANAEOPCIE sań do inwentarza nowe, dotych- 


czas nim nieobjęte przedmioty, 
można takża nie dokonywać odpi- 
sów na odnowienie poszczególnych 
części tego majątku. W ten apo- 
sób wartość pisana rośnie, a fak. 
tyczna spada. 


„Kurier Polski” (słusznie) stwier 
dza wielkie znaczenie obecnych 
wyborów samorządowych | nawo 
łuje wszystkich, by wzięłj udział 
w głosowaniu mimo panującego 
zimna: 

Zimne | mrozy nię powinny w 
domu zatrzymać nikogo, W kart. 
kach wyborczych do samorządu 
zawarte są prawdziwe  imporde- 
rabilia naszych czasów. Gra idzie 
ọ tak wielkie wartości narodowe, 
polityczne, społeczne, goaspodar- 
cze, że ani jednego obywatela nie 
powinno zabraknąć jutro przy 
urach, 


Takie są ważniejsze głosy pra- 
sy. Ciekawe, że nikt nie- stawia 
określonych horoskopów wybor- 
czych. OZN,.owa prasa straciia 
tupet. Widać, że żyje w trwodze... 

Zainteresowanie wyborami wzi9 
sło w ostatnich dniach bardzo! 


BEZ IDEOLOGII. 
„Dziennik Bydgoski" w intere- 


VEER ELEKTRYCZNA 


sującym artykule wstępnym stwier 
ELE sa WSALONIE dza. że OZN., tak chełpiący mę 
rt MIEJSKIEJ | swoją ideotcgią, właściwie nie 
po 
KOWSIKA 4130 siada wcale ideologii: 


Meoduig tw + cadóni kaajwj 
Fabryka: LWÓW, Janowska 24 


nych jus wyborów samorządo+ 
wych. Niby to panom s Ozonu 
obojętne jest, kto wejdzię do re: 
prezentacji samorządowych 
przed wyborami, a po wyborach 
cudownie wręcz pomnażają liczby 
wybranych ozonowców. Tak było 
na Pomorzu ! podobnie w powie- 
cie wieluńskim. 


Nieciekawa robotal Konkluduje 
dziennik. 

RU$ PRZYKARPACKA A „II-CIA 
RZESZA”, 

Intrygi hitlerowców na Rusi 
przykarpackiej oraz wielkie plany 
hitlerowców na wschodzie (spra- 
wa Ukraińska] wywołują rozgory 
czenie į znamienne uwagi nawet 
w takich pismach, jak „Słowo”, 
„Czas“ | „Polityka”, „Polityka“ 
bada jeszcze raz znaczenie współ 
nej granicy Polski z Węgrami : 
przychodzi do wniosku, że jeżeli 
Hitler będzie dałej kontynuował 
otoczenie Połski od południa, pol. 
ska polityka zagraniczna będzie 
musiąła dokonać zwrotu: 

Jeżeli nie uzyskamy wspólnej 
granicy s Węgrami, zwrócenie się 
Polski do obozu  przeciwniemiec. 
kiego w Europie będzie nieodzo- 
wng koniecznością. Nietylko dia- 
tego iż będzie to jedyna obrona 
naszych komunikacji  południo- 
wych, ałe również dlatego, iż bę. 
dzie to znak ostrzegawczy, iż 


-> 


«Skom promitowana swymi 
7 wende 


marzyła o zmianie ordynacji wy: 
borczej i zniesieniu  pięcioprzy+ 
miotnikowego prawa głosowa. 
nia, — o ograniczeniu praw oby» 
watelskich, wolności prasy, wob 
ności koalicji, — © egraniczeniu 
ustaw robotniczych i © stworze- 
niu „Obosu Wielkiej Polski”, 
który by przez rozpętanie nacjo- 
nalizmu i antysemityzmu w kra 
ju zapewnił jej władzę i możność 
rządzenia wbrew woli narodu. 
Pokonał ją w walkach maj» 
wych Marszałek Piłsudski ć sfery 
szczerze demokratyczne, które 
przy nim wówczas "tanęł,. Ale 
oto dziś pokonana  „endecja* 
może z wielkim zadowoleniem 


patrzeć, JAK WSZYSTKIE 
NIEMAL JEJ] DĄŻENIA 1 
MARZENIA SĄ SPEŁNIANE — 
nie przez nią, co paa lecz 
przez tych, którzy — jako 
cięzcy wrogowie — Km: 4 
tąd jej zamiary, 

Albo inny przykład: 


„„Wiemcy Hohenzollernów i 
junkrów, marzące o opanowaniu 
polewy świata, — rojące o Ee erig 
wach od Morza Północnego i Bał. 
tyku aż po Małą Azj;, o drogach 
do Bagdadu, o rozbiciu carskiej 
Rosji stworzenie zawisłej 


od siebie Ukrainy 0 zdobyciu 


Wszystkim przyjaciołom, towarzyszom i życzliwym, którzy od- 
nieśli się 3 taką serdecznością do seat esa raitaa ma 
najbliższych i maia, — dziękuję równie serdecznie. 

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKIE 


BIELAŃSKA B 
TARGOWAG65 
BAGATELA 14 
WOLSKA 6 


Mały felieton 
Tymczasowość 


Jesi włetką i trudną sztuką pię-:| Słowa angielskiego męża stanu 


wpływów na kraje naddunajskieę | nie żyć, ale nie mniej wielką I nie| aałeży rozumieć w ten sposób, że 
i bałkańsk 


is — zostały 


Zwycięskie państwa — koalicji, 
bezpieczne i spokojne, że wróg 
już nie czyha — nie spostrzegły 
nawet, jak naraa na ich karku sta: 

POKONANY WRÓG W 
ZMIENIONEJ POSTACI] ZA. 
CZĄŁ REALIZOWAĆ WSZYST- 
KIE SWOJE ZAMIERZENIA 1 

Pokenane N prawdzie | Z 
nie cesarza i junkrów, lecz Hitlera 
i narodowych socjalistów” — w 


„zjedneczyły" wszystkie kra je, 1a- 
mieszkała przez ść niemiec 
pad — spay plaa ę 

na ju, ywają w na 
Bałkanach i patrzą, jak siec 
im się wolna droga du Małe: Azji 
i da Sowieckiej Europy W scho- 
dniej.. Ì boję się, czy jutro nie 
rozpeczną się próby bariwi po- 
stanowień pokoju Brzeskiego z 
reku 1918, uznanego przes cały 
naród połski za zamach na jego 
prawa, istnienie i wolność, 

Zmienili ` wykonawcy, ale 
IDEE POZOSTAŁY TE "SAME— 
i muszą powodować te same na- 
stępstwa. R. b 


| ny kończy swój żywot bohaterski 


pokona- | mniej trudną sztuką jest pięknie| właściwie wszystkie rządy są tym 
ne, — stały sią beasiłne, słaba i | umrzeć, 
| rezbrojone, 


czasowe bez względu na to, czy 
Bywa, że ktoś niechlubny żywoi| mają ten przydomek zastrzeżony 
rehabilituje piękną śmiercią, a in-|w tytule, czy nie, 
jeden z współczesnych władców 
jak zwykły zjadacz chleba. Sien-| zapewnia, że stworzony przez nie 
ktewiczowski Petroniusz umiera 
piękną śmiereiq, a wielki pisarz i 
myśliciel rosyjski ucieka przed 
nieuknioną śmiercią, ukrywając się 
przed nią na zapadłej stacyjce ko- 


ELEGANCKA PANI ewa ceszzówii 


pRYGAWARU 
dziecinne g zamkiem ed Nr, 8 de 12 zł, 5.90, 
Największy wybór w firmie 


CENTROGUM "TF. " 


yno gdzie go jednakże dosięe 


Najczęźciej jednak 


dy nie są wieczne”. 


5. A. 


Trzeba w miarę 


P. „Stefan Starzyński, prezydent | jest, jeko miasto mlekiem i mis- 


aryczny m. «m. Warszawy, 
ma, jak każdy człowiek i jak każ. 
dy działacz, swóję zalety i swoje 
wady. Nie ma jednej rzeczy: nie 
ma szczęścia do własnych przyja- 
ciół s prasy „ozonowej”. 
Albowiem, osoba  bezstronna, 
przybyła do stolicy, naprzykład, z 
księżyca, po przeczyta- 
niu „Cazety Polskiej” albo „Ku- 
riera Porannego" dojść do wniot- 


| ku, że — zanim p. Starzyński nad- 
|szedł — Warszawa była, jako pu- 


Rzesza nie zamierza | z drugim ' ` stynia piasczysta, 'po której cha- 
wielkim problemem t. zn. w spra. | dzały wilki i szakale, a oto teraz 


wie ukształtowania położenia w 
przyszłej Rosji. liczyć się z posta. 
latami Połski, które nie naruszają 
interesów żywotnych Niemiec. Ta 
kie stanowisko wyklucza współ- 
pracg., K. CZ. 


lou 


NA GWIAZDKĘ 


Kupo..y Bieissie 
tzytemiuów „Robotmika” Rasat 


dem płynące. 

To też — skromna rada. 
Dytyramby — owszem, ale w 
MIARĘ, Bo nie należy nigdy w. 
dzi ośmieszać... własnym brakiem 

poczucia śmieszności. 
AR. 


PRZY ZAZIĘBIENIŲ 


niesławny 
żywoł kończy się niecklubną £mier 
sbroiły się ed stóp do głów, — | cią. 
E r Najważniejsze jest to, że należy 
zawsze pamiętać o tym, że na zie- 
ml nie ma nic wiecznego I że na 
wszystko przychędzi kres. Nie ma 
wiecznego powodzenia, jak nie ma 
również pienis pecha. Ant wie- MECHANIZACJA BIUROWA 
czne płóro nie jest wieczne, ani 
wieczna ondulacja — zapytajcie 
waszych żon — także nię jest wie- 
czna. Nawet okrzyczane glupstwo 
mie jest wieczne i pewien angielski 
mąż stanu, który słynie z tego, że 
głupstwo za głupstwem popełniał, 
w tych dniach zaczął nagle zupeł- 
nie derzecznie mówić. Pomiędzy 
innymi powiedział, że „żadnę rzą- 


RE id 


GEW.PRZEPST.NA POL SKE 


(WARSZAWA. :TRĘBACKA 3 
14L.6.61-25 , >.<49 
(kir madele mame 


mżęn o myi ih na shlad 


m a a | 2 KDT TO 
go system rządów potrwa tysiąe 
lat, Nie lubię takich długodystan- 
soewych proroków l jasnowidzów, 
z którymi nie można się założyć 
o złotego I wygrać lub przygruć. 
Gdy mi kto prorokuje, co będzie 
w Polsce za lat dwieście, o mu 
powiadam: 

— Nię, bracie, ty mi powiedz, 
co będzię jutro lub za tydzień, a 
najważniejsza, złóż zaraz w ode 


|| powiedzialne ręce gotówką zł. je- 


den na wypadek nieziszczenia Się 
proroctwa. 

Wówczas prorok nagle znika 
jak kamfora. 

Proroctwo jednego 2 władców 
europejskich, o którym wyżej 
wspomniałem, wywarło dematuli- 
zujący wpływ na innych. już jakiś 
południowe - amerykański prezy= 
dent doraźnie zmienił w ten spo" 
sób konstytucję „że zapewnił so- 
bie dożywotni fotel prezydencki, 
zapomniając, że jest to również 
tylko tymczasowa godność. już 
pan Chamberlain nie kwapi się z 
odejściem, już p. Daładier mocniej 


ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM |usadawia się na fotelu, Już Inni 


PŁUCNYM 


| pomniejsi zapominają, że „żadne 
(rządy nie są wieczne”, a właście 


znane ogólnie jako „HERBATA wie wszystkie są „tymczasowe”. 


PUHLMANNA* aśmierzają kaszel. , 
Do nabycia w aptekach I drogeriach. 
Cena za paczkę 1.65 


MEU RECE TORKZREC ESC EEOAE TA. ZARA BEACH | 


Tym więc, którzy 
gaml oraz dozwolonymi lub nie- 
przyjętymi sposobami bronią się 
przed odejściem, trzeba przypam= 


rękami | no- 


przodujących fabryk, duży wybór,! nięć stare kresowe przysłowie: Ku. 


ceny najniższe, życzącym udzie- 
lamy 


kredytu. 


Graniczna 16 m. 1, tel. 243-79 


mię Martyne, kryty nie werty, na> 
| deszła pora — treba umerty! 
ULTIMUS 


i 


d 


Marszafkęwzka 137 (w podwórzu) tel. 325-85 
poleca najn. modele radioodbiorników 


UNION, KOSMOS, 


Najdogodniejsze warunki 
ratalne, Solidna obsługa 


KORONA 


Samorząd a demokracja 


Wybory samorządowe są waż- 
mym etapem w walce o demokra- 
cję. Na tym polega ich najistotniej 
sze znaczenie. To nie będzie tylko 
zamiana włodarzy miasta, to nie 
będzie tylko zwyczajne odnowie- 
nie władz samorządowych, to bę- 
dzie w dzisicjszych warunkach wy 
raz rzeczywistej woli społeczeń- 
stwa w sprawie systemu rządzę- 
nia. Polska stoi dziś na rozdro- 
żu. Wybory popchną ją w tę czy 
Inną drogę. Mamy bowiem dwie 
drogi do wyboru. Drogę demokra- 
cji, wolności, sprawiedliwości spo 
łecznej, kultury I drogę totalizmu, 
miewoli, wyzysku i barbarzyń- 
stwa, Ku tej drugiej drodze cią- 
gną nas pewne czynniki z człym 
wysiskiem. Moment jest z pew- 
nością przełomowy. Nigdy nie 
było może tak prawdziwe to, że 
decydujemy o swojej przyszłości. 
Złe posunięcie, czy bierność mogą 
się jutro zemścić w sposób najbar- 
dziej konkretny. 

Demokracja wymaga dziś po 
tężnego wysiłku, śmiałości, nie- 
zwykłej aktywności, a nawet dziel 
ności. Demokracja słaba nie wzbu 


nie licząca biurokracja. Demokra- 
cja musi zapanować we wszyst- 
kich dziedzinach życia. U góry 
wyrazi się ona w Sejmie wybra- 
nym w sposób prawidłowy, u do- 
łu, w istnieniu samorządu, Wybo- 
ry samorządowe to jest zatem spo 
sób wprowadzenia demokracji na 
teren gospodarki gminnej. I dar- 
mo wypierać się tego, darmo za- 
mykać na to oczy i rzucać gromy, 
że stanowi to wprowadzenie poli- 
tyki. Gdyby tak nie było, mógłby 
po prostu pozostać komisarz dalej 
przy urzędowaniu. Ale jeżeli roz- 
pisano wybory oznacza to, że ma- 
my w tej dziedzinie wkroczyć na 
drogę demokracji. Na tym pole- 
ga istotny sens wyborów. l kto 
uczestniczy w wyborach, ten u- 
czestniczy w kształtowaniu demo- 
kracji, 

Ale wybory obecne są walką o 
demokrację w sensie podwójnym. 
Nie tylko z tego powodu, że s1- 
morząd jest instytucją demokra- 
tyczną, ale także dlatego, że czy 
to się komu podoba, czy nie, wy- 
bory pociągają za sobą nieunik- 
nione konsekwencje. Kto wkroczy 


KAWUSKA 


NOWE,ULEPSZONE MODELE 


KAWUSKA-ROTOFLEX 
ZŁ.23- 


WYRÓB TÓW.PRZEM-KWASILEWSKI: SkA S-A w-wa 


dzi w nikim nawet politowania. 
Demokracja silna nakaże sobie 
szacunek i powszechny pos'uch. 
Otóż wybory najbliższe muszą u- 
jawnić demokrację silną. Silną i 
zdobywczą. Poto się bowiem sta- 
wia nogę na stopniu, aby polem 
wkroczyć na dalsze, kolejne stop. 
nie, aby podnieść się wzwyż. 
Samorząd należy do zasadni- 
grych podstaw systemu demokra- 
tycznego, Jest on jedną z czte- 
rech składowych części tego sy- 
stemu, obok rządu podlegającego 
kontroli społeczeństwa, obok w 
sposó demokratyczny wybranego 
parlamentu, obok niezależnych są- 
dów. Samorząd jest to bowiem 
bezpośredni udział społeczeństwa 
w decydowaniu o swych sprawach. 
Demokracja jest to system uni- 
wersalny, system, który musi ma- 
szynę państwową opanować od 
dołu aż do góry. Najdemokra- 
tyczniejszy nawet sejm stałby się 
najzupełniejszą fikcją, gdyby jego 
podbudową, gdyby jego podłożem 
była rozzuchwalona, z niczym się 


na drogę demokracji, musi iść nią 
dalej. Wybory samorządowe nie 
mogą być odosobnionym faktem w 
naszym życiu, są one częścią linii 
rozwojowej, System rządzenia mu 
si być jednolity, Parlament mo- 
nopartyjny i samorząd demokra- 
tyczny mogą współistnieć tylko w 
okresie przejściowym, jako faza 
rozwojowa, w tę czy inną stronę. 
A jaki jest kierunek naszego ruz- 
woju? Dla kaźdego bacznego ob- 
serwatora naszego życia politycz- 
nego jest to rzecz zupełnie jasna. 
Przeszliśmy najpierw drogę odda- 
lającą nas od demokracji. Kolej- 
ne ulegały likwidacji demokratyzm 
parlamentarny, demokratyzm w 
samorządzie terytorialnym, demo- 
kratyzm w samorządzie ubezpie- 
czeniowym. Dziś zaczynamy dro- 
gę odwrotną. Wchodzimy na sze- 
roki szlak demokracji. Od samo- 
rządu w gminie droga jedynie lo- 
giczna, jedynie konsekwentna, je- 
dynie zrozumiała prowadzi do de- 
mokracji w państwie, Nasz statek 
państwowy skierował się*w tę stro 
nę i będzie już dalej tym szlakiem 
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przegląd sytuacji politycznej, 
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kd 


płynąć. Nikt nie zdoła już tego 
wstrzymać. 

Należy bowiem jedną rzecz po- 
jąć, a im wszyscy sobie to szyb- 
ciej uprzytomnią, tym będzie ja- 
śniejsza sytuacja. Jeżeli przez de- | 


kratyzacji całego ustroju, nie jest 
to ani żaden kaprys, ani Żaden 
eksperyment, ale jest to rezulta- 
tem zdecydowanej woli najszer- 
szych warstw ludowych | pracow- 
niczych, które z całą stanowczością 
upomniały się o swoje prawa. 


Po prostu społeczeństwo. pol- 
skie chce być u siebie gospodarzem 
i od tego nie odstąpi w żadnym 
razie. | niechaj nikomu się nie 
zdaje, że samorząd odegra rolę 
bocznego toru, na który uda się 


rza wszystkie zainteresowa- 


nia społeczeństwa. Niechaj niko- 


{mu się nie zdaje, że społeczeństwo 


| 


|nie zdoła już powstrzymać w bie- 


zasklepi się w sprawach samorzą- 
dowych, że znajdzie tam dosta- 
teczne pole ujścia dla swych aspi- 


racyj. Dalszy bieg wydarzeń bę” 
dzie musiał być logiczny, Fali nic 


ADAM PRÓCHNIK. 


na POMOC ZIMOWA - 


nallepszą gwiazdką 
dla biednych dzieci 


Str 


mokratyczne wybory samorządo- opieki spoiecznej. 
we wkioczyliśmy na drogę demo- W budżecie Zarządu miasta War- 


Demokracja i szmorząd 


Budżet opieki społeczej stolicy 


Budżet każdego miasta jest zaw” 
sze i wszędzie odzwierciadieniem 
najlepszym Stanowiska spoleczne- 
go tych, którzy danym miastem 
rządzą, Najbardziej charakterys- 
tycznym bywa zazwyczaj budżet 


szawy za czasów samorządu praw 
dziwego wydatki na opiekę spolie- 
czną były dalekie od tego, aby wy- 
starczyły na udzielanie poniocy w 
rozmiarach, odpowiadających rze 
czywistym potrzebom. Większość 
burżuazyjna w Radzie Miejskiej 
stolicy, mająca głos ostateczny 
przy układaniu budżetu, nie rozu* 
miała, Oczywiście, istotnego Zna” 
czenia am właściwej roli opieki 
społecznej. Jednakże i te skromne 
stosunkowo sumy, które wówczas 
uchwalono, wydały się zarządowi 
komisarycznejmu stolicy zbyt wygó 
rowange. To też zamiast 123% do 
14.9% budżetu, które przeznacza- 
ne były na opiekę w latach od 1925 
do 1933/34, zarząd komisaryczny 
przeznaczył na ten cel w latach 
od 1934/35 i 1935/36 już tylka 
10.7%. | co zasluguje na szczegól- 
ne podkreślenie, to fakt, że, kur: 
cząc wydatki na opiekę, Zarząd 
miejski nie zawahał się mocno pod 
nieść wydatków administracji ogól 
nej i personalnych, które wraz z e- 
meryturami i odprawami wynosiły 
w 1932/33 r. jeszcze 14.6% i w r. 
1933/34 — 16.7% ogólnej sumy 
wydatków zwyczajnych, zaś w 
1935/36 podskoczyły do 22.8%, 
Nierównie gorszy stosunek Za- 
rządu komisarycznego do opieki 
społecznej aniżeli do innych dzia” 
łów budżetu jeszcze jaskrawiej wy 
stąpi gdy porównamy wydatki na 
opiekę z ogółem wydatków, rozpa 
trując łącznie wydatki zwyczajne 


i nadzwyczajne. Otóż zwyczajne i 
nadzwyczajne wydatki na opiekę 
stanowiły w stosunku do sumy 
budżetu zwyczajnego i nadzwy* 
czajnego; 

przed rządami komisarycznytmi 


w r. 1929-30 10,2% 
w w 1930-31 11,6% 
w w 1931-32 11,6% 
w » 1932-33 11,4% 
n „ 1933-34 11,0% 

za czasów rządów komisarycz= 

nych 

w r. 1934-35 10% 
w w 1935-36 15% 
w «1936-37 1,5% 


Wydatki na opiekę w porówna. 
niu do 1932-33 w 1934-35 r. skur- 
czyły się o 30 proc. a w 1937-38 r. 
aż o 40 proc. W poszczególnych 
działach wydatki ograniczano nie 
jednakowo. Warto przyjrzeć się 
wprowadzonym przez Zarząd mia 
sta zmianom wysokości sum preli- 
minowanych na poszczególne ce“ 
le, Zmiany te wyglądają w ten o* 
to sposób: 

Na opiekę nad matką i dziec- 
kiem przeznaczono w latach 1932 
— 1933 — 7.133.000, w latach 
1934-35 — 5.264.000) w latach 
1937-38 — 4.756.000. 

Opieka nad młodzieżą przedsta- 
wiała się: w latach 1932-1933 — 
245.000 zł., w latach 1934-35 — 
11.000 zł, w latach 1937-38 — 
wcale. 

Opieka nad starcami: 3.132.000 
(r. 1932-33), 1.684.000 (r. 1934 - 
35), 1.168.000 (r. 1937 — 38), 

Dorażna poroc. 6.501.000 (rok 
1932-33), 4.568.000 (r. 1934-35) — 
4.054.000 (r. 1937.38). 

Walka z włóczęgostwem, alko- 
holizmem i nierządem:; 745.000 (r. 
1932-33), 770.000 (r. 1934-35), 
578.000 (r. 1937.38). 


Szpitalnictwo w Polsce i w stolicy 


Nasze ustawodawstwo oddaje 
opiekę nad zdrowotnością nic- 
omal całkowicie w ręce samorzą- 
du miejskiego. 

Opieka ta może mieć dwie for- 
my, albo pośrednią, to znaczy 
działalność zapobiegawczą, która 
obejmuje przede wszystkim troskę 
o podniesienie ogólnego stanu 
zdrowotnego miasta. A więc roz- 
budowa kanalizacji, wodociągów, 
oczyszczania miasta, kontrola 
środków żywności, zakładanie 


ogrodów i zieleńców, ogródków 
Jordanowskich dla dzieci, a prze- 
de wszystkim sprawa mieszkań 
robotniczych. 

Druga forma opieki nad zdro- 


wotnością to rozbudowa szpitali. 

Szpital w każdym zgłaszają- 
cym się o pomoc musi widzieć 
przede wszystkim chorego, a nie 
petenta, który najpierw musi spei 
nić szereg formalności, a potym 
otrzymuje pomoc. 

Na czoło zagadnień szpitalnic- 
twa wysuwa się sprawa odpowie 
dniej liczby łóżek szpitalnych, 

Na 1000 (tysiąc) mieszkańców 
powinno przypadać 10—12 łóżek 
szpitalnych. 

Ale sprawa szpitalnictwa to nie 
tylko odpowiednia wielka liczba 
łóżek, to również zagadnienie or- 
ganizacji szpitalnictwa pod wzglę 
dem lekarskim i sanitarnym. 

Personel sanitarny, dobrze wy- 
szkolony, dobrze opłacony, a co 
najważniejsze ne przeciążony pra 
cą, gdyż tylko wtedy może speł- 
niać sumiennie swoje obowiązki. 

Naszym podstawowym żąda. 
niem jest bezpłatna pomoc szpital 
na dla chorych, którzy sami 
mogą ponieść opłat. 

Szpitali mamy mało, są one źle 
rozmieszczone i mało dostępne, 

KATASTROFALNY STAN 
SZPITALNICTWA, 

W eałym Państwie mamy 677 
szpitali ogólnych z liczbą 52.581 
łóżek, na 34.534.000 mieszkań. 
ców. 

W ostatnich latach obserwuje- 
my zjawisko procentowego zwię- 
kszania się zakladów średnich od 
100—250 łóżek, i zmniejszania się 
zakładów małych z liczbą 40 łó- 
żek. 

Oczywiście lepszym typem szpi. 
tala jest szpital większy, gdyż 


nie 


może być wyposażony w środki 
pomocnicze, jak Rentgen, tabora- 
torium etc. j może grupować leka- 
rzy kilku specjalności. 

Gdy leczenie szpitalne jest wska 
zane, gdy nieumieszczenie chore- 
go w szpitalu grozi często śmier- 
cią, brak wolnych miejsc w szpi- 
talach stwarza sytuacje wręcz tra 
giczne. 

Liczbowy wzrost łóżek szpital. 
nych, który stwierdzić można w 
ostatnich dwóch łatach nię polep- 
sza istotnej sytuacji, albowiem 
nie wyprzedza przyrostu natural- 
nego ludności w Polsce. 


GRUŹLICA KLĘSKĄ LUDZI 
PRACY. 


O tym, że grużlica jest chorobą 
społeczną i pochłania największą 
liczbę ofiar z pośród klasy robot- 
niczej — pisało się i mówiło nie- 
skończoną ilość razy. 

Ale tylko pisało i mówiło, gdyż 
wszystko ce zostało zrobione, jest 
kroplą w morzu potrzeb. 

W szpitalach mamy dla cho- 

rych na gruźlicę 2500 łóżek, 
a tymczasem statystyka wykazu- 
je, że z ogólnej liczby zgonów na 
grużlicę, 92% przypada na mie- 
szkańców jedno i dwuizbowych 
mieszkań, czyli na członków kla- 
sy robotniczej, a tylko 3% zgo- 
nów przypada na ludzi mających 
dobre warunki mieszkaniowe. 

Posiadamy wprawdzie 6000 łó- 
žek dla gruźlików w sanatoriach, 
ale przecież ogólnie wiadomo, że 
leczenie sanatoryjne jest bardzo 
drogie, dla ludności wiejskiej zu- 
pełnie niedostępne, a dla robotni- 
ków ubezpieczonych na wypadek 


choroby trudno dostępne, z powo 
du zbyt małej liczby miejsc. 
NIESZCZĘŚLIWI CHORZY 
UMYSŁOWO, 

Zupełnie odrębnym  zagadnie- 
niem jest opieka Szpitalna i lecze 
nie chorych umysiowo, których 
liczba z roku na rok zwiększa się 
w zastraszający sposób. 

Chorych umysiowo mamy 34 
tys. 

Łóżek szpitalnych 16.000, czyli 
dla 18.000 umysłowo chorych nie 
ma miejsca w szpitalach, 

Na skutek braku miejsc w szpi- 
talach rozpoczęto umieszczanie 
umysłowo chorych, tak zwanych 
spokojnych, w rodzinach wiej- 
skich. 

Sysiem ten, który jest znacznie 
tańszy niż leczenie w zakładach. 
tym samym daje duże oszczędno- 
ści. Budzi on jednak wiele zastrze 
żeń. 

Przede wszystkim kontrola nad 
rodzinami opiekującymi się cho- 
rym, nie jest łatwa, jak również 
opieką lekarska nad tymi cho- 
rymi. 

BUDUJMY SZPITALE, 

Wieś nie ma Szpitali, ale i wiel 
kie miasta wykazują pod tym 
względem ogromne braki. 

Warszawa posiada 8000 łóżek, 
z tego Zarząd Miejski 6.458 czyli 
81% ogólnej liczby. 

Brak najmniej 5000 miejsc w 
szpitalach. 

Rozbudowa szpitali i zapewnie 
nie mieszkańcom opieki lekarskiej, 
to jedno z  najdonioślejszych i 
najbardziej palących zadań samo 
rządu, 

STEFANIA KRYGIEROWA. 


MAGAZYN KAPE- 
LUSZY DAMSKICH 


„P À N j“ Wo'ska 64-a 
POLECA NAJNOWSZE MODELE 


NA SEZON BIEŻĄCY 


Ceny przystępne. 


KOSMETYCZNY 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISRA 
44 M. 9 tel 627-13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa, 


MEBLE 
FOTE 


CHŁODNA 12 


„USA“. 


gwarantowane. Dogodne warunki. 


-Ł0ZA0, KAN.PA-ŁOZKO SYSTEM 
KRowaczesne tarczany 


SPODNIE Batens. Gotowa, na miarę 


CŁA rEAM cr 


i MAWSZAŁKO WSKA 122 
Miodowa 21 ira; 
KACHEN KARAELICIA 5 


tel. 11.35-61 


4-4 7, 


W sumie ogólnej (wraz z inny- 
mi świadczeniami na cele opieki 
społecznej) preliminowano: 

w latach 1932-33 — 17.747.000 
zt; 

w latach 1934-35 — 12.460.000 
zł.; 

w latach 1937-38 — 10.624.000 
zł. 

Najradykalniej postąpiono, jak 
widzimy, z wydatkami na opiekę 
nad młodzieżą, Z początku zmniej 
szono je z 245 tys. zł. na Il tys. 
t. j o 56%, potem zupelnie ska- 
sowaąo. Bardzo znicznie shur- 
czono Opiekę nad starcami. Tro- 
chę lepiej potraktowano doraźną 
pomoc ludności (wraz z ośrodka- 
mi zdrowia), oraz opiekę nad mat 
ką i dzieckiem. Najmniej ucier- 
piały budżety w dziale walki z 
włóczęgostwem, alkoholizmem i 
nierządem, oraz w dziale różnych 
świadczeń z dziedziny opieki špo- 
lecznej. 

Uwagi, które poczyniłem na pod 


stawie cyfr ogólnych budżetu i 
na podstawie szczegółowszych cyfr 
nego do potrzeb opieki spółecz= 
nej, są zupełnie zgodne z tym, co 
wypowiada w swoim sprawozda- 
niu Komisja Rewizyjna m. st. War 
szawy, Czytamy tam np. na-str. 
68 o wydatkach wykonywanych 
przez mianowany zarząd miejski 
w dziale „Zdrowie Publiczne", że 
„ulegają w okresie badanym cią. 
głemu spadkowi, a mianowicie z 


preliminarzy, a na których opie- 
jem pesymistyczną ocenę ustosun= 
20 milionów w r. 1929/30 do 11 mi 
lionów 400 tysięcy w r. 1935/36. 
Wydatki na zdrowie publiczne kur 
datki zwyczajne”. W innym miej- 
stu swego sprawozdania na str. 71 
sprawy wydatków na opiekę spo- 
łeczną podnosi, że „Zarząd' Miej« 
ra miała by na celu przyjście ż po 
mocą tym „którzy nigdzie nie mo- 


kowania się Zarządu komisarycz= 
czą się szybciej, niż ogólne wy= 
Komisja Rewizyjna, omawiając 
ski nie rozwinął szerszej akcji, któ 


gli otrzymać pracy". 
Nie będę przedłużał swego arty 
kułu. Nie jest moim celem wy= 
częrpująca krytyka posunięć Za- 
rządu komisarycznego stolicy w 
dziedzinie wykonywanej przez 
miasto opieki społecznej. Temat 
ten poruszyłem właściwie tylko 
dlatego, że w prasie, zależnej od 
zwolenników komisarycznego rzą. 
dzenia miastem, panoszy się: re- 
klama, starająca się zagłuszyć 
głosy rzeczowej krytyki. jak dale- 
te reklama ta odbiega od rzeczy= 
wistości i od nastawienia:- komie 
sarycznego zarządu, niech o tym 
świadczy następujący przykład. 
W wydawanym przez Zarząd 
miejski miesięczniku „Opiekun 
społeczny* z grudnia b. r, znaj- 
dujemy artykuł, w którym obok 
wiadomości o stanie opieki. został 
odsłonięty skrawek ideologii. spo- 
łecznej ster „miarodajnych*, We- 
dług danych, zawartych w tym 
artykule, liczba ogólna potrzębue 
jących opieki wynosi w Warsza= 
wie przeszło 216 tysięcy z czego 
tylko 135 tysięcy korzysta z pū- 
mocy miejskich instytucyj opie- 
kuńczych, Z wywodów, zawartych 
w artykule dowiedzieć się można 
o sumach przeciętnych wydatko= 
wanych na pomoc udzielaną_ro- 
dzinom. Pomoc ta, jak oblicza 
autor artykułu, wynosi przeciętnie 
rocznie na trzyosobową rodzinę 
216 zł., a zatem na osobę dziennie 
niespełna 19 groszy. Z wyjątkiem 
tym autor porównuje koszt utrzy= 
mania jednego dziecka w zakładzie 
zamkniętym i pe stwierdzeniu, że 
koszt ten jest kilkakrotnie wyższy 
od tego, za co ma wyżyć osoba 
wspomagana przez opiekę, wypo= 
wiada się, joko.. przeciwnik pros 
wadzenia takich zakładów. Auto- 
rowi „nasuwa się pytanie, czy 
świadomość różnicy“ pomiędzy wa 
runkami „w jakich żyją dzieci za- 
kładowe, w stosunku do dzieci po= 
zostających w tych rodzinach nie 
jest sama w sobie propagandą 
wśród tych warstw za podrzuca= 
| niem dzieci“. Nie nasuwało” się 
| natomiast ani autorowi artykułu, 
ani jego mocodawcom pytanie, jak 
ma wyżyć osoba, podlegająca 0- 
piece, za 19 groszy dziennie, Dla 
nich istnieje tylko jedna „troska“ 
że wtnieją zakłady opiekuńcze, w 
których utrzymanie dziecka kosz= 
tuje drożej, niż 19 groszy dzien= 
nie. i 
TOMASZ ARCISZEWSKI 


zac DA O Z I 


1SZYZM W ŁODZI NIE PRZEJDZIE! 


Do ludności m. Łodzi! 


Nasza kartka do głosowania zawiera: numer okręgu| PAMIĘTAJCIE! Głosujemy od godz. 9 rano do 9 
oznaczony cyfrą rzymską, nazwę: Lista P. P.S. i Klaso- wiecz. ale staramy się oddać swe głosy już przed 
wych Związków Zawodowych oraz z lewej strony kartki: | południem ze względu na ostatnią przedświąteczną nie- 
Nr. 2a z prawej nazwiska kandydatów. | dzielę. ' 

Rozdający nasze kartki do głosowania posiadać będą| Głosujemy w KOMISJACH OBWODOWYCH, których 
na piersiach i na plecach karton z dużą „dwójką“ wy- adresy są wywieszone w bramach domów. 
drukowaną czerwoną farbą i zawierający nazwiska naszych 

Dokładnie sprawdzamy, czy kartka wyborcza zawiera 


kandydatów, dla każdego okręgu oddzielnie. : 
wyłącznie nazwiska kandydatów Listy nr. 2 Waszego O- 
kręgu Wyborczego, gdyż Łódź podzielona została na 13 


Wrogowie nasi i różni kombinatorzy chcą przy pomo- 
cy dywersji wprowadzić w błąd wyborców, aby pomniej- 
szyć zwycięstwo naszej listy. Posiadamy już nawet do- 
wody, że wydrukowane zostały kartki do głosowania, 
zawierające coprawda nazwiska naszych czołowych kan- 
dydatów, ale następne 'nazwiska są wrogie naszej liście. 
„łAombinatorzy* liczą widocznie na to, że wyborca, po 
przeczytaniu pierwszych nazwisk nie będzie się oriento- 
wał co do nazwisk dalszych i w ten sposób odda głos, 


s 


który będzie głosem zmarnowanym dla listy PPS. i KI. 


Zw. Zawodowych. 


Apelujemy do wszystkich naszych zwolenników, 
jaknajszerzej wyjaśnialii że wobec tych dywersyj |na 


aby 


należy dokładnie sprawdzić kartkę do głosowania, by u-| 


niknąć zmarnowania głosu 


udzielają Okręgowe Komitety Wyborcze PPS i Klasowych 
Zw. Zawodowych. Przed głosowaniem trzeba zwrócić | 
się do rozdającego nasze kartki, w celu upewnienia się, 
czy nasz wyborca posiada właściwą kartkę. 


Teatr Polski 
Cegielniana 27, 


Operetka 
powtarzana będzie dziś w niedzielę 
o godz. rej. 


W poniedziałek popołudniu kapi- | 


talna komedia Fredry „Pan Jowial- 
ski* dla młodzieży szkół powszech- 
nych, 


Teatr Miejski 


Sródystejska 15. 
występy Ludwika Solsklego 
w „Carze Pawle“ 


Dziś w niedzielę o godzinie 4-ej 
popoł. a we wtorek o godzinie 7.30 


wiecz. z entuzjazmem przyjmowa- | 


E prz22z publiczność łódzką Mistrz 
udwik Solski kreować będzie ty- 
tułową rolę w strząsającej sztuce 
Mereżkowskiego „Car Paweł”. | 

Z powodu choroby jednego z a-. 
ktorów zapowiedziane na dziś wie- | 
czorne przedstąwienie nie odbędzie 
się. 

W poniedziałek o godz. 8.45 w. 
zorganizowana przez Hazomir „Tra- 
viata“. 


Teatr Popularny 


Dziś w niedzielę o godz. 4.30 po- 
poł oraz o godz, 8.15 wiecz. pełna 
werwy i humoru komedia Molnara 
„Dalila, 


Teatr dla dzieci „Kot 
w Butach* 
(AL. Kościuszki 57), 


Dziś w niedzielę o godzinie 12 
sliczna bajka J. Duszyńskiej o Ma- 
ciusiu-sierocie, raku»nieboraku i 
pstrągu-dziwolągu, którzy szukali 
w Afryce złotą, 

W niedzielę o 4,15 popoł, bajka 
M. Kownackiej dla starszych dzieci 
pt. „O Zaezku-Szkolaczkui o So- | 
wizirzale, co jeden kochał szkołę, 
a ten drugi wcale“. 

Sala dobrze ogrzana. Bilety od 
30 gr. do 2.30 (ze szatnią łącznie). 


Hervego „Nitouche“ ' 


Towarzysze! Towarzyszki! Obywatele! 

Dziś, dnia 18-go grudnia pójdziemy oddać swe głosy |nienie głosów. 
listę P. P. S, i Klasowych Zw. Zawodowych, aby 
dokonać dalszej korekty wyborów sejmowych w imię 
WOLNOŚCI, DEMOKRACJI i SPRAWIEDLIWOŚCI SPO- 
| ŁECZNEJ. 

18 grudnia z koiei przemówi Robotnicza Łódź, 
a przemówi przeciw faszyzmowi, totalizmowi 
|i hitieryzmowi! 


dla naszej listy. Informacji 


Adresy Okręgowych Komitetów Wyborczych. 


Podajemy poniżej adresy okręgowych kcmitetów wyborczych listy P.P.S. i KI. Zw. Zawodowych, 
które w dniu dzisiejszym są czynne od godz. 8.ej rano do 9 ej wieczór. Wyborcy mogą zgłaszać się do 
(lokali komitetów po numerki Nr. 2 i informzcje tyczące się czynności cddznia glcsu. 


1 


Okręg I — lokal T. U. R. ul. Południowa 28. 
| Okręg II — Zw. Drukarzy — ul. I fotrkowska 105. 

Okręg III — lokal własny — ul. Łagiewnicka 61. 

Okręg IV — dzielnica „Zieiona* P. P. S. — ul. Brzezińska 65. 
j Okręg V — dzielnica „Śródmieście“ P. P. S ul. P. O. W. 10. 
| Okręg Va — Dom Zw. Zawodowych — ul. Wysoka 45. 

Okręg VI — dzielnica „Widzew* — ul. Rokicińska 62. 

Okręg VII — dzielnica „Bałuty“ — ul. Limanowskiego 39. 

Okręg VIII — dzielnica „Koziny* — ul. Letnia 3/5. 

Okręg VIIIa — lokal własny — ul. Kowieńska 17. 

Okręg IX — dzielnica „Prawa* — ul. Lipowa 71 

Okręg X — dzielnica „Czerwona“ — ul. Wólczańska 196 


Okręg XI — dzielnica „Fabryczna“ ul. Fabryczna 7. 
| Okręg XII — dzielnica „Górna“ — ul. Suwalska 1. 
Okręg XIII — lokal KL Sport. TUR „Chojny“ — ul. Lokatorska 11. 


l 


| REEEZ ZEP ZSPO UW EH SRG NZ FLDSIT EK TT TTE TOŃ KPZR EO TEZA CZCIĄ 
Aresztowania d 


Proces o nakłanianie 
do samobójstwa 


elegatów rob. 
w przededniu wyborów. 


W dniu wczorajszym  zaaresztowani zostali trzej ' 
delegaci Kl. Związku, aktywni na terenie fabryki Schei- 
blera i Grohmana, ttow. Knobloch, - Stroiwąs i Gawron. 

Powodów aresztowania nie znamy. 


kandzie Sądu Okręgowego w |śmierć nie nastąpiła, 


Łodzi znalazła się PID Jak się okazało, rodzice byli 
ciekawa sprawa. przeciwni związkowi małżeń- 
Na ławie oskarżonych zasiadł |skiemu, młodzi przeto postano- 
26-letni Zbigniew Różalski, stu-|wili popełnić samobójstwo, 
dent wydziału humanistycznego 


z è a 
Po w tó r na re WI A a | Warszawie, zamieszkały w War-|sił wniosek o przeprowadzenie 


'szawie przy ul. Akademickiej 5 rozprawy przy drzwiach zam- 
W lokalach wyborczych pod zarzutem, nakłaniania swej kniętych, 
i dzielnicach P. P. S$. 


W dniu wczorajszym na wo-|Dawka okazała się za małą i. 


Po odczytaniu aktu oskarże- | 
Uniwersytetu J. Piłsudskiego w | nia prokurator Kopczyński zgło- | 


Po dwugodzinnym przesłuchi- | 


| ukochanej Domiceli Flamiźskiej 

|do samobójstwa. waniu oskarżonego i Flamińskiej 

Jak wynika z aktu oskarże- Sąd zgodnie z wnioskiem pro- 

i : | nia, w dniu 16 sierpnia br, Ró-|borstota uchylił postanowienie 

W dniu wczorajszym z | 

polecenia Starostwa Grodz. 
kiego policja powtórnie 
przeprowadziła rewizje w 


lokalach Okręgowych Kom. 


ER TERE ORZYSZ TE TPRÓROREWWETWPIE: OCTE ene eA o TZS) 


Nagłe mrozy wyrządziły | 
duże szkody 


Zima w bież. roku nadeszła 
z dość znacznym opóźnieniem, 
nie mniej jednak przyniosła z 
miejsca duże mrozy. 

W ciągu ubieglej nocy tem- 
peratura spadła poniżej 16.C, 
w Łodzi 


Ponieważ mrozy przyszły bez | 
1 


śniegu i w polach brak pokcy: | 


wy śnieżnej istnieje niebezpie- 
cz ństwo dla zasiewów zbóż 
ozimnych. 


ISezonowy handel. 


| Zaobserwować można na uli- 


| swoistych sprzedawców ulicz* 


pasi cieszą się powodzeniem. 


Wyborczych i dzielnicach żalski i Flamińska znaleźli się co do rozpoznawania sprawy 


partyjnych. {w pobliżu wsi Emilia, gm. SR NAC! drzwiach zamkniętych i 
3 zACEZEPEEC W 'mierz, pow. łódzkiego gdzie wobec niejasności wyjaśnień 
Znajdujący ORT SIGI lo- Różalski wręczył Flamińskiej 10, Sąd post*nowił sprawę  przer- 


kalach towarzyszy podda- 
no osobistej rewizji. 


wać do 19 bm. i wezwać kilku 


¡tabletek luminalu namawiając 
dalszych świadków. 


ją, by popełniła samobójstwo. 


|Poradnia Świadomego Popierajcie prasę 
Macierzyństwa Socjalistyczną 


| przy 
| Robotniczym Tow. 
| Służby Społecznej, 


| Oddział w Łodzi. 
| Poradnie Swiadomego Macie- 
się rzyństwa im, dr. Budzińskiej- 
> ed ,Tylickiej w Łodzi, czynne są: || BE 
nych, mianowicie na rogach| Rybna 2/4 w środę i sobotę | BE 
w ruchliwych punktach miasta 7—8 wieczór, ; 
wystawają sprzedawcy nausz-| Lubelska 7 w czwartek 7—8 
ników po 50 gr. za sztukę. wieczór. 
Ze względu na mrozy nausz- Porady lekarskie w zakresie BETĘ 
ciąży i zapobiegan'a ciąży, 
Porady przedślubne. 


cach miasta pojawienie | 
| 


ZER A E TE A ENR | 


okręgów a pomylenie kartek powoduje unieważ- 


Idąc do głosowania, należy posiadać przy sobie dowód 
osobisty lub legitymację Ubezpieczalni Społecznej. 

Po otrzymaniu w OBWODOWEJ KOMISJI WYBOR- 
CZEJ koperty urzędowo ostemplowanej, sprawdzamy, 
czy koperta jest pusta, a dopiero potem wkładamy nasz 
głos i czekamy, aż przewodniczący Komisji w naszej 
obecności wrzuci kopertę do urny stojącej na stole. 


Pracowita doba straży 
ogniowej 

Wcoraj o godzinie 1930 
wieczorem wybuchł pożar w 
mieszkaniu Adolfa Berki przy 
ul. Targowej 51, Od wadliwej 
konstruk:ji przewodu zapalił się 
sufit. 

Na miejsce wyjechał 7 pluton 
straży, który po kilkunastu mi 
nutowej akcji ogień ugasił. 

Straty nieznaczne, 

LEE 5 

Wczoraj o godzinie 23.40 w 
nocy, Centrala Straży Ogniowej 
powiadomiona została o wybu- 
chu pożaru w gmachu szkoły 
powszechnej przy ul. Suwal- | 
skiej 16. 

Na miejsce wyruszył natych- 
miast IX pluton straży. Jak się 


okazało, od wadliwej izolacji 
pieca kaflowego zapaliła się 
podłoga. 


Po 15-0 minutowej akcji ogień 
został ugaszony. 

Spaliła się część podłogi. Stra- 
ty wynoszą 200 złotych. 


Wczoraj o godzinie 5 nad 
ranem jeden z przechodniów 
przechodząc ulicą 11 Listopada 
przed posesją Nr. 77 zauważył 
jak z budkiz papierosami usta- 
wionej vis a vis ul. Pogonow* 
skiego wydobywa się dym. 

O powyższym powiadomiona 
została Straż Ogniowa, 

Na miejsce wyruszył III plu- 
ton. - 

Budki z papierosami, która 
stanowiła własność H. Haufera, 
nie zdołano uratować, 

Przyczyna wybuchu pożaru 
nie została ustalona, 


* * 

O godz. 12 w południe w 
dniu wczorajszym wybuchł po- 
żar w domu przy ul. Wierzbo” 
wej 8. 

Na miejsce wsruszyły dwa 
plutony straży: IV i VL 

Jak się okazało, na skutek 
rozgrzewania rur odprowadzają- 
cych wodę ze zbiornika zapaliła 
się słoma znajdująca się obok 
zbiornika. Od słomy zapaliło 
się zkolei poddasze, a następ- 
nie dach. 

Po jednogodzinnej akcji ogień 


TE) zdołano zlokalizować, Spłonęła 


znaczna część dachu. Straty 
wynoszą kilkaset złotych. 


O godz. 13 wozy  strażac- 


kie powróciły do remiz. 


Pratownia Jjuhbllersko - Zegar- 
| mistrzowska Andrzeja 18, przyj- 
muje wszelkie reperacje wchodzą- 
ce w zakres jub,-zegarmistrz. Wy- 
konanie solidne i punktualne, Ceny 
niskie. 


reg ay ri a F E 


SEKE Łodzianin 


» gotówką | na raty ubrania, Nowoczesne a z Skład Elektro-Radiotechniczny ŁÓDŹ, Odwiedzeniemojegobo- 
lta męskie i damskie ż towarów a Ra d i Q= A arat e ©) 50 gato zaopatrzon, składu 
e meet w Sk kai I Lampy paraty Jakób La lt Rzadko wotykacy nieotowiązuje do kupna 


kŁ wszelkich mareki typów na długoter- 
yimuje obstalunki. Ceny konku- wszelki CY une radiotechn. e minowe isć na nadchodzący sezon tel. 152-02, 110-88. FIIN nieposiadam I Warsztaty reparacy[ne 
pcyjne. ~“ PTE TT NAT TSR x czs . smere EE 


i ` HA a a TO e aae] eo 
) RAKTYCZNE R Zegarki w AA wyborze poleca Najtańsze "te KINO RAKIETA 

SIENKIEWICZA T. 141-22 
- zadek Platery l. M. GNESIN, Piotrkowska 82 | NIM 1M” PIOTRKOWSKA 115 40. CIE WICZA 40. T. 141-22 GRAND-KINO 


=, 

Telefon 134-42. | Dziś i dni następnych! Początek „12, 2,4, 6,8, 10 
) najnowsz ók. modeli | 
AMPY najnowszych model LAMP ie SĘ GR 


Dramat mężczyzny, za Dziś KI 
którym wlokło się prze- Dzis 2 syn 85 gr. i 1.09 


d Ur- wg T 
RADIOAPARATY kleństwo... „bocznej ulicy” 


ma A;R 0% Łódź, R 56 ŻYRANDOLE 


Przebojowe arcydzieło 
Tel. 176-64, CENY KONKUREN : LYJNE. 


JOHNA FORDA 
SNET WERE LAMPY 
DR T niskie ŻARÓWKI na dogodne A 


Bźwjakowe ee PRZEDWIOŚNIE | — m 2 OWE MŚCICIELE 


Żeromskiego nr 74-76, telefon 129-88 W rolach głównych : Mmmm 


Dojazd tram, 5, 6, 01 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 
BARSZCZEWSKA, W ROL, GŁ. 


ŻELICHOWSKA, 
ĆWIKETASKA, Loretta Young, 


| PICHELSKIR.Green,G.Sanders 
IPS BORSKI| Reginald Denny 


Pocz. w dni powsz; o g. nej 
| w niedz, i święta o g. 12-ej. 
EN LTE E DZT EE 


PARASOLE GETRY 


miejsca po 54 gr. 
z własnej wytwórni poleca E. KADYŃSKI, Łódź, Piotrkowska 82. 
Sklep w podwórzu. 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały film polski p. t.: 


UDZIE WISŁY 


w ralachi słów nych: 
ST. WYSOCKA, INA BENITA, J. PICHELSKI 
i A. ZELWEROWICZ. 


Nast. program: PERŁY KORONY Sacha Guitry 


aaae 

Ceno miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr. IM m. 50 gr. — Kupony 
ulgowe po 70 gr. z prawem zajmow ania dowolnych miejsc. 
W niedziele i święta nieważne, — Pocz. przedst. w dni powsz. 
o godz, 5, w soboty, niedziele i święta o godz. 12. 


SZEPT NE N E N NE rE E o w 
— ŁÓDŹ :—; POLECA: Nowoczesne Żyran- jp. m p odowa 
dole, świeczniki, oraz radica- ` áyna 

MI(- FA i i ek 8 paraty wszelkich marek. TIRIO superhetero 

e Wia' ki wybfr. zz AC? Aaen 

U aaee 2 aR r EE e nE PRZYSTĘPNE. — WARUNKI DOGODNE. | RAD r] o MR: zalety wielolampowych supero zró 

zie 

KA INŻYNIERÓW " cw 


TREO * spór 


F TAE A E ES 
DZIŚ—Ruth Chatterton i Adolf Wohil-Brueck w filmie 


„Cienieparyża” = 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY! 


Mocny erotyczny dramat niewinnej dziewczyny, doświadczonej kobiety | Kto chce się ubfać modnie na do- | Smmm K Ą R K 
i prawdziwego mężczyzny. godnych warunkach niech wstąpi BEGOCYG DZIAŁ LE S I 


do firmy 


„ODZIEŹRAT* DR. MED. DR. MED. 
— g PLAC WOLNOŚCI 9 — PAULINA LEWIE LUBICZ 


g A 7 A w podwórzu parter na lewo |Specjalność chorób kobiecych | Chor. skórne weneryczne i seksualne 


przyjmuje również obstalunki. Śródmiejska 28 telef. 240-10| (róg Narutowicza) tel. 141-32 
1 LISTOF AD A 16. iw rol. gł: Grossówna, Żabczyński, Sielański, Orwid, Gisrasiński. C | Przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz, 
REROZKZT ORA TTE 


w niedzielę i święta od 9—11. 
Znakomite odbierniki: DOKTÓR 


EMO Z | DR. 
Bźwiękowy klno-Teatr Dziś wielki podwójny program! Po raz pierwszy w Łodzi! Elektrit K L | N f J RME.. NIEWIAŻSKI 


jkopernika i6, tel. 140-72 
Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
12 w poł. 


Q ; i DZIŚ, MORS polska p.t.: 


Najbardziej emocjonujący film sezonu. Dalee rzyjaźni . spec. chorób wenerycznych 
66 psa i człowieka w filmie p. t PE Telefunken SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, skórnych i seksualnych 
: A Í EMY BOH ATER” W rol. gł.: Noach Beery Rex SEKSUALNYCH | SKÓRNYCH ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
9 z: 75 = i Barbara Read. w aż pi reS zl. „ (włosów) Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, 
EE ERRE T RDC EO OE i A na ogodne spłat d ił ź 
I 2 . Tel. 1 Potężny film pełen napięcia i niebywałej emocji p. t: AD > R l < E ANI Przejazd 17 w niedzielę i święta od 9 do 1 pp. 
egielniana 2. el. 107-34 éé R 10- E CH A 5 
j „Ni ie b ez p i ec zn y pD Q Ś C i g E T GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od Choroby kobiece i ciąży 
DZIŚ 2 aa W rol. gł: Ralph Beliamy, Joan Beery. Poraz pierwszy w Łodzi sede de | E—8. Tel. 132-28. dr PR APORT 
ODZ. 11.80 i 2 ==  Pocz. codz. o 3-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 11.30. EE ŁÓŻK deb h a 
7 ew. | PIERW Gdańska 93 
Uwaga! Ministerstwo Wyznań Rel. i Ośw. Publ. poleca film „Niem RODOWE CCDOWALOCZEĆ z ańs 
Ceny miejsc od 50 gr. bohater” jako zasłuzujący na obejrzenie przez młodzie | Pidnej roboty, sprzedam Łagiew- | SZA PRZYCHODNIA 


nicka 27, I piętro m. 4. Bałucki Rynek. tel. 178-37. 


WENEROLOGICZNA przyjmuje od 3—8 wiecz. 


BEREE | 
W Lecznicy Zgierska 24 


- 1. CEGÓWZZZZCEN 01 2 PODA GB. CI ZA leczenie chor. wener. 4 skórnych od t0 — -ej. 
| e i Zac nE Ea EE E ZETA WADZKA I. talah Ja4-18 DR. MED. 
Dziś i dni nast h jle A 
KINO-TEATR o ziś i dni następnych najlepsza i Hijdowciboktża komedia p. t.: cejana B4. d0 Fo PORARA a zł. T R E P M A N 
T a | e DR. specjalista chorób wenerycznych 
M J e 0 | (=) GA: sj skórnych, moczopłełowych. 
| 
k 
E 
B a. 


SS WAŻ i średnich. 


W rolach głównych; REICHER zawaczać 


tel. 234-12 
Barvopa Płanwyok i H zabij Marshall specjalista chorób skórnych, wene- | przyjmuje od 8—11 2—4 i 6-8 w. 


rycznych i seksualnych. i 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-98. DR. 


| 

eme a et swe BH ALTRECHT 
wW niedz. i święta od 9—12 pp. | 

Piotrkowska 161 


| Dr. RUNDSZTEIN tol. 245-21. 


w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


j Poraz pierwszy w Lodzi! 


Sw bad ś Tex E <a o SG7 O 2 i USZER - GINEKOLCG ' | Specjalista chatał SEGmych, wata 
inie 4-ej- w sob e a S S JA === 5 spó AKRUSZER - c jrycznych i seksualnych przyjmuje 
i miedziele « godalnie jej || Wielki dramat W r. gi. NINO MARTINI, LEO CARRI. LO IDA LUPINO POMORSKA T femta ire] | sl SZOT RER PA 
sensacyjny w Meksyku, s i od 7—9 wiecz, 
Ceny od G0gr.— "ala wentylowana || Nadprogram: Wesoła komedia. Następny program: Maski Lorda Blackneya |Przyjm. od 7—10 r. i 4—8 wiecz. W niedziele i święta od 10—1. 
ZS Poker Akmal dyółówy: dramat życiowy. SĘ g g 
Niezapomniany bohater filmu „D A- re 
= WID COPPERFIELD“ Fredie Bartho = 
| s lomew w swej najlepszej kreacji e 
poeegram Tygodnik (że PAŁ wzruszy i zachwyci wszystkich jako E x SNS 
Ceny mizjzc na wszystkie seanse od 54 9r. __ Reżyserował SAM WOOD 


Odbito w Drukarni Ladowej Piotrkowska 83, Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński, £Łćoż. 


E. Różańska, 


Wielkie wystawy zagraniczne są 
niewątpliwie probierzem naszej 
prężności twórczej przede wszy- 
atkim w dziedzinie plastyki. Mię- 
dzynarodowa wystawa paryska 
w ub. roku przyniosła nam powa- 
żny sukces w malarstwie sztalu- 
gowyin — obecnie zaś przygoto- 
wujemy się do wielkiej wystawy 
w N. Jorku, gdzie pawilon polski 
jest już prawie na ukończeniu. 
Salę honorową tego pawilonu 
ma zdobić 7 „obrazów historycz- 
nych", jako owoc zbiorowej pra- 
cy grupy artystycznej „Bractwa 
św. Łukasza”, W Inst. Prop. Sztu- 
KI wystawiono obecnie te malowi- 
dła, które nie są właściwie „obra 
zami“, lecz raczej kolorowanymi 
ilustracjami, uzmysławiającymi nie 
które ważniejsze momenty z dzie- 
jów Rzeczypospolitej: od „Pows:a 
nia Królestwa Polskiego“, do 
„Konstytucji 3-go Maja“. Zaletą 
tych małowideł jest ich czytelność 
1 wyrazistość w obrazowaniu ak- 
cji l gestów przedstawionych po- 
staci — wadą zaś, zbytnie natio- 
czenie figur na dalszych planach 
! nieskoordynowanie ich z pierw- 
szym planem kompozytj, Sla- 
ba wrażliwość członków „Bra: 
ctwa* na kolor, na jego ciężar i 
stopień nasycenia — powoduje ró 
wnież pewne wzrokowe nieporo- 
zumienia, gdzie konieczna grada- 
cja barwy w stosunku do oddale- 
nia (tak zw. perspektywa powie- 
trzna), tudzież gra kolorów cie- 
płych i zimnych na obrazie są pra 
wie zupełnie pominięte. Sądzę je- 
dnak, że malowidła te, nadające 
się jako wzory na gobeliny, speł. 
nią swoje zadanie na nowojorskiej 
wystawie — publiczność amery- 
kańska bowiem, nle ma tak wygó 


Stanisław Zalewski 
PORTRET CÓRKI 


Józef Wechsberg 


PEJZAŻ. 


rowanych wymagań, jak wykształ 
cona na dobrych wzorach publicz- 
ność paryska. Pod względem gra- 
ficznym zwłaszcza, „Obrazy“ no- 
wojorskie w pracy „Bractwa! sta- 
nowią pewien postęp. 

Drugą część wielkiej sali I. P. 
S-u zajęły malowidła, Rafała Mal- 
czewskiego, jako „reportaż malar- 


Janina Nowotnowa. 


ski* z Centr, Okr, Przem. W kil- 
kudziesięciu pracach olejnych i a- 
kwarelach, przedstawił ariysta ró- 
żne fragmenty wielkich zakładów 
przemysłowych, starając się po- 
chwycić ich zasadniczy rytm i wra 
żenie  kolorysiyczne w sposób 


| 


dość ogólnikowy I nieesencjonał- 
ny. Malczewski nie wyczuwa ma 
larskiego materiahu, zasmarowuje 
płaszczyzny farbą surową, wycl- 
śniętą z tuby gładko i bez widocz- 
nej troski o powierzchnię płótna, 
wskutek czego poszczególne par- 
tie jego obrazów wyglądają mar- 
two, jak powierzchnia blachy, ca- 
łość zaś robi wrażenie przykre, 
czasami wprost nlesmaczne. Szko 
da, że ten myślący i wysoce inte- 
ligentny malarz, „gwiżdże' popro- 
stu na dobre tradycje malarskie, 


/ 


ARTRETYZM I PODAGRA 
są plagą ludzkości Tabletki Toga! 
stosowane w tych cierpieniach w 
dawkach po 2-3 tabletek 3 razy 
dziennie uśmierzają bóle i przyno- 
szą ulgę. Do nabycia w aptekach 


W OGRODZIE 


czerpiąc swe natchnienia z nie- 
mieckiej linearnej i graficznej sztu 
ki, i to w gorszym oczywiście ga 
tunku — bo i niemiecka sztuka 
miała swój okres konstruktywny, 
miała Diirerów, Holbeinów, ostat- 
nio zaś wspaniałych czarodziejów 


NASZ PRZEŚLICZNY KOMPLET 


ozdób 
74 
branych 
ktowne 

i złote, 


ze 


» 


skrzyni. Adresujcie. 


I szawa 1, ul. świętokrzycka 27 


Emocje przedwyjazdowe 


z niemieckiego przełożyłą 
HALINA PiLICHOWSKA, 


Fragment z ksłążki, która p, t. 
sWielki mur" ukaże się nakładem 
Inst, Wyd. „Biblioteka Polska", 


Gdy mając lat jedenaście sam 
po raz pierwszy miałem pojechać 
koleją, z Meranu do Bozen, byłem 
przez trzy dni podenerwowany i 
w noc, poprzedzającą wyjazd, nie 
mogłem zmrużyć oczu. Na półto- 
rej godziny przed odjazdem pocią. 
gu byłem już na dworcu i dopro- 
wadzałem do pasji wszystkich kon 
duktorów i zwrotniczych zbędny- 
mi i aatrętnymi pytaniami. Droga 
z Meranu do Bozen trwa pięćdzie. 
piat minut, 

Gdy statkiem „Taigo Maru“ 


psem pojechać z Jokohamy przez 


Pacyfik do San Francisco — dro- 
ga trwa osiemnaście dni — to © 
włos spóźniłbym się na statek, bo 
w Jokohamie fotografowałem pro- 
cesję i z kretesem zapomnialem, 
że statek ma odbić o trzeciej po 
południu. Dwóch minut brakowa. 
ło do trzeciej gdym zziajany i spo- 
cony przyjechał taksówką i — 0- 
statni przeszedł po pomoście. 
Człowiek się przyzwyczaja do 
wszystkiego i gdy przez parę lat 
przebiega wszystkie siedem mórz, 
to wyzbywa się emocyj przedwy. 
jazdowych. Nie obawia się już 
długotrwałej jazdy, przykrych re- 
wizyj bagażu, nie bawi się w 
„próbne pakowanie“ kufrów i nie 
biega wciąż po informacje do biur 


WALERIA OBORSKA, Dz. 30, War 


choinkowych zawiera blisko 150 


sztuk: przepięknych ozdób szklanych, przys 


artyst. brokatem, śród nich efe- 
malłinki, gwiazdki, rybki, szyszki, 


dzwoneczki, dziadki 1 t. p, girlandy srebrne 


włosy anielskie (rusałki), sople lo- 


dowe, niei szychowe srebrnei złote. aniołki 
św. Mikołajem w pięknym białym 
płaszczu z choinką 1 laską w 

gwiazdki, zimne o 


ręku, 
gnie, świeczki, licha 


tarzyki, piękny reflektor o olśniewają - 
cym blasku na wierzchołek drzewka 1 


wiele innych ozdób. Cena pełnego 
kompletu gat. LUDOWY zł, 7.90. 
Gat, „WYTWORNY* zł. 9.85. Gat. 
„WYKWINTNY NAJWYŻ-| 
SZY* z ogromnymi bombami i 
potrójnymi reflektorami tylko zł, 
11.95. Komplety tańsze „Popu. 
larme* tylko zł. 5.90. 
De każdego kompletu dodą- 
jemy darmo książkę: KOLĘ- 


| 


podróży. Wszystko się staje prost- 
sze, spokojniejsze, zrozumialsze, 
Aż pewnego pięknego dnia przy- 
chodzi do. przekonania, że piękniej 
sze były owe czasy, gdy sam wi- 
dok biletu okrętowego przyprawiał 
o bicie serca. 

Albowiem emocje przedwyjazdo 
we to piękna, godna zazdrości 
choroba i ten, kto jej Już nie do- 
świadcza, zasługuje na współczu. 
cie. Póżniej zdenerwowanie to 
inaczej się przejawia i nie jest to 
już przytłaczający niepokój, nile- 
pewność i lęk, spędzające sen z 
powiek, raczej jest to radość z cze 
kającej nas podróży, wspaniałe 
uczucie, Oogarniające człowieka, 
gdy syrena po raz trzeci buczy, gdy 
holownik ściąga powoli z mola 
statek - olbrzyma i pękają barw. 
ne serpentyny, przerzucone pomię- 
dzy szczęśliwcami na statku, a 
zmuszonymi do: pozostania nije- 
szczęśnikami na, molo,- Jest to 
ogromne, stale powracające wztu- 
szenie odjazdu, człowiek czuję, że | 
czekają nań nowe kraje, indzie, 
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Z wystaw warszawskich 
Instytut Propagandy Sztuki i Salon Koterby 


NAPRAKTYEZNIEIZY 8% f 


koloru: ekspresjonistów. Nie uda- 
ją się nam jakoś te,„malujące fa- 
milie". 

Wystawy zbiorowe Tytusa Czy- 
żewskiego i Jerzego Wolffa, są 
bezsprzecznie najbardziej atrak- 
cyjne. Reprezentują one malarsiwo 
„czyste”, nie naginające się do 
wskazań chwilowej koniunktury. 
Niepozorne czasami, ale głęSoko 
odczute i przemyslane prace Wol- 
fla, uchodziły jakoś uwadze na- 
szych sprawozdawców, Malar- 
stwo tego kuliuralnego artysty nie 
jest bowiem łatwe . Cechuje je 
rzadko u nas widywana równo- 
waga pierwiasików czysto malar- 
skich z dekoracyjnymi, gdzie ka- 
żda plama barwna jest na właści- 
wym miejscu, i gdzie rytmika 
barw ciepłych I zimnych podnosi 
dyskretnie walory budowy dziela. 
Wprawdzie Wolff tkwl jeszcze w 
Impresjonizmie, lecz impresjonizm 
jest dla niego nie wzorem, lecz 
punktem wyjścia do stworzenia 
własnej formy malarskiej, 


Damskie cepe pantofle 


ee filcowej | skórzanej podeszwie 


ANNNJ 
U 


ACz 


Tey 


Na 
ofle 
z lilcową i skórz. podeszwą „ZJ 
2:3”. anad amd g f 


: A "a 
Meskie skerpetki zimowe Í 
przy zakupnie 3-ch par rż 1% 


- Wystawy zbiorowe Eug. Różań- i A H < 

skiej i Stan. Zalewskiego, są owo Damskie pończochy zimowe 272 5 c= ech i 
cem starannych zabiegów © roz- i s odka cie arsokiet 
wój swego malarskiego widzenia Skarpetki narciarskie azarae loklerowe u błysk. sem. || 


tnięciem, cena reklamowa 


i odczuwania świata. Różańska 
skłania się więcej do tradycji hn- 
presjonistycznej w swych kraj- 
obrazach i martwych naturach — 
w Zalewskim natomiast przejawia 
się dawny formista w logicznym 
i przemyślanym planie budowy I 
równowadze linil j mas na obra- 
zie, 


czysie wełniane 


nr Mew ct x; M! 1320 


Warszawa, Marszałkowska 142 
oraz we wszystkich innych filiach. 


W Salonie Koterby (Kredytowa | Benedykt Hertz. 
2/4) wystawiła swe malowidła ma | ~mm =m 
larka lwowska, Janina Nowotno- s p s 
wa, Ma ona imaina Niedobry świat 
SKŁAD TOWARÓW (Bajka). 


GALANTERYJNYCH 


W lesie, co pod pierzyną białą cicho spał, 
huknął strzał, 
A wnet po strzale ozwała się psiarnią. 
Slucha Wilk, strach ge ogarnia, 
Więc pełen trwogi 
w nogi! 
Wychyrął z boru i ścieżek nie baczy, 
mknie, byle dalej od zgrai sobaczej, 
Pędząc naoślep, spojrzy — a tu wieś! 
ploty, stodoły, drewutnie, 
nuż się skryć pozwolą gdzieś? 
Zagląda tu, tam, owdzie... Patrzy: kot na płocie. 
Więc 
— Ratuj, Kocie! 
Kumie najmilszy, kolegot 


poleca bieliznę męską, krawaty, 
skarpetki. Wielki wybór — ceny 
„najniższe, y€ 


kwareli i pewną świeżość malar- 
skiego spojrzenia — lecz prace 
swe zbytnio przemęcza w zbyte- 
cziiym ubieganiu się o podobień- 
stwo do natury, Sztuka jest tyl- 
ko uformowaną odpowiednio ała- 
zją rzeczywistości — a nie bier- 
nym jej kopiowaniem. 


K. WINKLER. Radź, ale prędko, bo mnie psy dostrzegą. ~ 
Może znasz dobrą duszę, co da mi się s 
— Owszem — Kot rzecze — mieszka tutaj blisko 
bardzo poczciwe chlopisko: 
tiryć. 
z ŻA I Poproś go ładnie, może się użalL ` 
STOSUJA SiĘ: a — E nie — Wilk na to — wolę iść gdzie dalej, 
iara REGULUJĄCE ŻOŁADEK, bo się z tym Hryciem ongi poróżniłem. 
PRZY CIERPIENIACH 3 RODY, — O co? 
WADMIERNEJ b 
UŚMIERZAJĄCE, HEMOROIDY — At, głupstwo, poszło o kobyłę. 
1 PRZY SKŁONNOŚCIACH — W takim razie, najlepiej, idż do Bazylego. 
PSSE To także ziote serce, 


Żel 1-9 PAUŁKI WA KOC. 


— Niech mnie bogi strzegą! — 


przerwie Wilk — i tu także wskórałbym niewiele, 
— Czemuż to? 

— Ma pretensje o jakieś tam cielę, 
— To biegnij do Makryny, z uczynności znana. 


Warszawa-Praga 


Zł. 70.= — Ba, kiedy procesować mnie chce 6 barana... 
Samo!otami Wymień innych, Koteczku! Nie marudź, mów, mówi 
A Słuchaj, bo już się zbliża ujadanie psów... 
A } R F K Ń R C E — Niestety! — miauknie Kocur — jak ci pomóc Wilku, 
Informacje: jeżeli nie znam lepszych osób od tych kilku? 


Warszawa, lerozolimskie 33, 


Tel. 85813, 60869 
4 wszystkie biura podróży, 


Na te słowa, Kobylarz, zawył: 
— Świat się łudzi, 
gdy sądzi, że jest więcej dobrych, niż złych ludzi. 
Macie oto przykład we mnie: 
serca szukam, przyjaciół... Daremnie, daremnie} 
RDZA ED SETA RY DROP TT WIAT DO WOZIE 
CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIC? Ucz się fachu! Zatwier. 


morza, lasy; smutny jest, gdy ko- 
goś zostawia, i szczęśliwy, gdy 
jedzie na czyjeś spotkanie, nigdy 
człek nie jest obojętny, gdyż za- 


: ż przez Min. W. R. 1 O, P, Kursy Zawodowe M. _ Gólbsteln- 
wsze odczuwa owe wspaniałe, | gussowej, Warszawa, Rymarska 16 m. 5. Telefon 12-44-11. 
wciąż nowe emocje, Czuje to i przyjmują w dalszym ciągu zapisy na działy normains i 


kapitan na mostku, i oficerowie, 
i marynarze, którzy kiną swój za- 
wód, jak wszyscy inni ludzie, a jed 
nak mimo to nie mogą żyć bez mo- 
rza. Możnaby mniemać, że stę- 
pieli już wskutek niezliczonych w 
ciągu ich życia odjazdów i przy- 
jazdów — nic podobnego, 

l ze współczuciem spoglądamy 
na pasażera z Nowego Jorku, czy 
na panią z Londynu, którzy przed 
zgiełkiem, towarzyszącym odjaz- 


przyspieszone; Krawieczyznę, krój | modelowanie, Konięk- . 
sję dziecięcą, Mouniarstwo, Dział kapeluszy dziec, Zdobnice 
two, z Kwiaciarstwem, Uorseciarstwg, Rękawicznictwo, Kon 
tekcję skórzaną, Piżamy i szlafroki, Kołdziarstwo, Kami- 
zelczarstwo, Kano, czynna cały dzień, 


DESER ETWEPZEET) 
e A 
POŁ DARMO 
mę Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 
cennych książek tylko za Zi, 3.85. 


Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań" po- 


dowi, uciekają do baru okrętowe. ŻE ak ZE M6 władz i Ów. 
go, „bo tam jest taki hałas”, i o-| EW AN a Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
bojętnie zblazowani  wychyłają |£ eksmisyjne, rolne, budowlane, spad: 


kowe, kredytowe, wojskowe, maizeńe 
skie Wzory umów dzaierzawnych, ofert, podań o pracę i t p 2) NO- 
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t. p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept í przepisów 

NA KO 


cocktaile, gdy ludzie ze statku i ż 
mola wymachują rękoma, płaczą. 
śmieją się, martwią l radują i 
wszyscy mają lekkie bicie serca. 
Ci w barze nie odczuwają już 
bicia serca, Nie znają emocyj 
przedodjazdowych. Biedni ludziel 


na różne choroby i dolegliwości, +) TANIA KUCHNIA IRZ 
CZASY. Setki cennych przepisów. 5): Dr, Ostrowski: IDBALNY ÁR 
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄZY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Caty 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd, „PER 
FECT « WATCH" Da 84, Warszawa, ul Mariańska Ai = À 
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[memea 


- Poznańskie i Pomorze pod znakiem przemian i wyborów 


Powszechną jest opinia, że Po- 
znmańskie i Pomorze stanowią cen- 
trum wpływów i siły Stronnictwa 
Narodowego. Ogół ulega sugestii 
pogłądu, że twierdzą polityczną 
endecji jest b. zabór pruski. 


Przeciętny „narodowiec" kolpor 
tuje wiadomości, że Wielkopolska 
| Pomorze nie tylko pod wzgię- 
dem politycznym, ale | terytorial* 
nie nałeżą do spółki św. Wojcie” 
cha — siedziby wydawnictw Stron 
nictwa Narodowego. w Poznaniu. 
Umiejętna. systematyczna ! ze spry | 
tem kupięckim prowadzona propa- 
ganda prasy endeckiej sprawiła, 
że opinia społeczna w reszcie kra" 
ju nie jest należycie i bezstronnie ! 
informowana o życiu, stosunkach | 
I wpływach politycznych poszcze” 
gólnych stronnictw | na terenie 
różnych ośrodków społecznego ży- 
cia w województwach: poznań- 
skim I pomorskim. 

Tymczasem zmiany jakie zaszły 
i zachodzą w układzie wpływów 
politycznych | w nastrojach ludno 
ści są tak wielkie | tak istotne w 
sensie ewolucji myśli politycznej, 
łe uważam za stosowne į aktual. 
nę, ze względu na odbywające się 
wybory samorządowe, tej kwestił 
poświęcić niniejszy artykuł. 

Opinia o sile | znaczeniu pofi- 
tycznym endecji pochodzi stąd, że 
w Poznaniu — w latach 1920-21— 
endecja podejmowała próby utwo-; 
rzenia dzielnicowego rządu, nie- 
zależnego od rządu centralnego w 
Warszawie. W latach następnych 
i jeszcze dzisiaj, tylko już w mniej 
szym stopniu, endecja hołduje za* 
sadzie autochtonizmu dzielnicowe- 
go I na nienawiści do ludności £ 
dzielnic zaboru austriackiego | ro- 
syjskiego budowała gmach... Stron 
nictwa Narodowego. Lata powojen 
ne, okres zastoju gospodarczego | 
zniszczenia materialnego był podat 
ną glebą dla psychicznego oriento- 
=>. 


—— a Z Z 


wania ludności w kierunku tego | konkurencyjne zwycięstwo „faro- 
stronnictwa, które wskazywało | dowej demokracji“, 
nā.. czerwony rząd w Warsza*| W tym okresie (lata 1921—1928) 
wie, Jako sprawcę wszystkich nie- |tworzy się legenda wokół endecji 
szczęść, które spadły na [ludność |; opinia, zrodzona w tym czasie i 
w b. zaborze pruskim. odpowiadająca wtedy rzeczywisto 
Dodajmy. że w tej dzielnicy, ©|ści nie słusznie utrzymaje się w la- 
wyższej, aniżeli w innych częściach | tach następnych | trwa, mimo wiel. 
kraju stopie życła ; wyższym pozio- | kich przemlan, jakie zaszły na nie 
mie kultury materialnej ludności, | korzyść endecji, po dzień dzisiej- 
odczucie zła widzianego w degra- | szy. Już w roku 1928 — rok wybo- 
dacji socjalnej, na skutek zniszczeń | rów do Sejmu — ujawnia się po- 
i skutków wojny, było szczególnie | stęp zmniejszających się wpływów 
silne. Endecja wyzyskuje koniun- | endecji na rzecz Narodowej Partii 
kturę, a mając Silne, pod wzglę- | Robotniczej, „Piasta* | PPS. Po. 
dem moralnym, poparcie kleru F| ważne zwłaszcza sukcesy odnieśli- 
materialne zasoby bogatego zle-|śmy w okręgach: gnieźnieńskim, 
młaństwa, kupiectwa į przemysłu, | bydgoskim, toruńskim i grudziądz- 
kim. 


opanowuje dusze pobożnej 4 do 
księży przywiązanej ludności w| Rok 1928 nazwę przełomowym 
Poznańskim į na Pomorzu. Na naj|w podziaie wpływów politycznych 
niższym i na najwyższym szczeblu | 1 dalszym rozwoju ruchu socjalisty 
administracji siedzi endek. cznego w Wielkopolsce i na Pomo 
Pierwsi starostowie | pierwszy | rzu. Mamy przeciwko sobie blok 
N. D, N. P.R. 1 Ch. D Te trzy 


wojewoda poznański — rekrutują 
się ze Stronnictwa Narodowego. | stronnictwa polityczne nie przebie- 
W miastach — zakłady przemy» | rają w środkach wałki a Polską 
słowe i handlowe należą do wybit | Partią Socjalistyczną. 
nych działaczy endeckich. Q ile w miastach ruch nasz, — 
Na wsi — rząd dusz sprawują: | zwłaszcza zawodowy, robi postę- 
proboszcz i obszarnik. W kółkach | py, wydzieramy fabrykę za fabry» 
rolniczych | w spółdzielniach—en. | ką związkom enperowskim (ZZP.) 
decy, Pierwsze wybory do rad|i chadeckim, o tyle trudniej idzie 
gminnych į rad miejskich. przepro , nam robota na wsi. Tu niepodzieł- 
dzane przez administrację, w któ | ale panują związkł enperowskie. 
rej decydującym czynnikiem była! Z biegiem czasu i pod wpływem 
endecja, częściowo NPR, dają bez-! sukcesów, jakie osiągamy w wy- 


NA ŚWIĘTĄ wrooowe PIERNIKI 


POLECA 


Tomasz RASZEWSKI 


Warszawą, Wolska 19, telefon 6.25.65 


Hurt i detai 


RZE SZ. 


lormnek stołecznej gospodarki miec 


Dookoła wywiadu p. prez. kom. Starzyńskiego 


Pan Starzyński, w wywiadzie 
swoim z dn. 8 b, m,. poświęcił kit- 
ką uwag moim artykułom na ña- 
mach naszych. Nieslety, z przy- | 
krością stwierdzam, że replika p. 
prezydenia komisarycznego nie 
dotknęta w niczym treści mych ar- 
tykułów, a powtórzyła prelensje 
mych oponentów z pism prorządo- 
wych, obracające się dookoła po- 
danych przezemnie cyfr. Przy tym 
p. Starzyński nie zacytował ani 
jednej 3 liczb, które go oburzają. 

sprawie liczb odpowiedziałem 
już w artykułach z da. 11/X1 i 4/XII 
| uważam sprawę tę za wyczerpa- 
mą, skoro również nikt z mych 
przeciwników jej więcej nie poru- 
szał. 

P. Starzyński cytuje tylko jeden 
szczegół z mych wystąpień, duty- 
czący mego twierdzenia, że pode 
wyższenie dodatku do podatku od 
nieruchomości a 574% do 100% 
nastąpiło przez władze nadzorcze, 
p. Starzyński twierdzi, że nie wła- 
dze podniosły go, lecz tymczasowy 
zarząd miejski, Nie bardzo rozu- 
miem istoty tego sporu. Przecież 
każdy zdaje sobie sprawę, że pod 
wyższenie podatku państwowego 
może nastąpić jedynie za zgodą 
władz skarbowych. W okresie 
rządów przedkomisarycznych nie 
mogło być mowy o podwyższeniu 
tego podatku ze względu na od: 
mowne stanowiske władz nadzor- 
czych. Stanowisko to się zmieniło 
z chwilą objęcia rządów przez ko- 
misarycznego prezydenta — | tyle. 
lstota rzeczy jest więc, twierdzę, 
po mojej stronie. Był to duży su- 
kura dia rządów p. Starzyńskiego. 

Nie niest moją rzeczą troszcze- 
nie się o prawidłową obronę 5-let- 
niej gospodarki komisarycznej; 
wydaje mi się, że dyskusja nad tą 
gospodarką winna być prowadzo- 
na w ramach rzeczowości. 

Cyfry, podawane przez dotych- 
czasowy zarząd miejski, wym ga- 
ją istutnej i uczciwej krytyki Po. 
ruszono ich dotąd zaledwie mały 
ułamek, Nie chodzi tu naturalnie, 
a ich większą bądź mniejszą Ści- 
słość, a o tendencje gospodarcze I 
społeczne, które one wyrażają. W, 
maich wystąpieniach chodziło mi. 


nie podtrzymał dyskusji, ani kie- 
rownik tej gospodarki, ani jego 
zwolennicy. 

Wychodząc œ tych założeń, 
chciułbym sformułować tutaj raz 
jeszcze naważniejsze zadania, ja- 
kie będzie miał przęd sobą przy- 
szły zarząd miejski. 

Za zagadnienia pierwszorzędnej 
wagi musimy uważać zajęcie się 
przyszłego zarządu miejskiego 
sprawami opieki społecznej, szpi- 
talnictwa, budownictwa mieszka- 
niowego i oświaty, stanu przed- 
mieść, a wreszcie instytucjami uży 
teczności publicznej, Pozostawie. 
nie tych spraw w słanie obecnym 
Jest nadal nie do pomyślenia! 

Nie można nadal przechodzić z 
lekkim sercem nad katastrofalnym 
stanem braku łóżek szpitalnych 
(jest ich 7326 wobec 13,000 ko- 
niecznych); stacje opieki społecz 
nej wymagają reorganizacji I in- 
tensywnego rozwoju (jak podaje 
p. Starzyński na 11 tych ośrodków 
„4 mieszczą się jeszcze w lokalach 
nieodpowiednich"); budownictwo 
mieszkaniowe zostało z niezrozu.+ 
miałych zupełnie względów całko- 
wicie zaniedbane,a powstanie blo- 
ków domów robotniczych i domów 
dla pracowników umysłowych, a 
w tym miejskich, jest naturalną 
potrzebą miasta i miasto musi tej 
potrzebie zadość uczynić. 


Szkolnicwo powszechne musi słę 
stać przedmiotem jak najżywszej 
troski zarządu miejskiego. Stan 
tego szkolnictwa, podobnie jak 
szkolnictwa zawodowego, jest fá- 
talny. Dość powiedzieć, zresztą 
zgodnie ze sprawozdaniem p. Sta- 
rzyńskiego, że na 2317 oddziałów 
szkół powszechnych, naukę ranną 
ma zaledwie 1422 oddziały, połud- 
niową 496 oddziałów, a popolud- 
niową (1) 399! Urządzenia tych 
szkół i pomoc okazywana dzieciom 
jest tego rodzaju, że również zgod 
nie z tym samym źródłem, nu | pra 
cuwnię przyrodniczą przypada 
2400 uczniów, a I lekarz ma pod 
opieką 3840 dzieci, | higienistka 
2440 dzieci. 

Stolica musi się zdobyć na istot 
ne rozwinięcie budownictwa szkol- 
nego drogą stworzenia na ten cel 


%prawa przedmieść jest pierw- 
szorzędną bolączką miasta; brak 
im komunikacji, urządzeń hige- 
nicznych, ulic, ośrodków kultury 
(według wspomnianego  sprzwo- 
zdania „Warszawie brak wedocią- 
gów w 27,5% dmów, a kanalizacji 
o 60%"). 

Sprawa przedsiębiorstw miej- 
skich, nie poruszana w dotychcza- 
sowej dyskusji, musi się stać te- 
matem rozważań przede wszyst- 
kim ze względu na ich breki w za- 
kresie renowacyjnym i inwestycyj 
nym, Sam p. Starzyński pisze 
(str. 5): „Stan funduszów reno- 
wacyjnych przedsiębiorstw miej- 
skich uległ pogorszeniu w latach 
poprzednich i już czas najwyższy, 
by go radykalnie poprawić“. A 
jest to rzecz ze względu na interes 
miasta i obywateli niewątpliwie 
pierwszorzędnej doniosłości. 

Naturalnie, nie mam zamiaru 
wyczerpywać iu całości zagadnień, 
które leżą przed przyszłym zarzą- 
dem miejskim. Jednakże, przynaj- 
mniej wspomniane, muszą zajmo- 
wać naczelnę miejsca! 

Zagadnieniem również b. waż- 
nym, jest rozkład ciężarów podat- 
kowych; sjery postadające wnoszą 
stale 25% dochodów miasta, a ko. 
rzystają w wysokim stopniu z je- 
go rozrostu | urządzeń; muszą też 
być powołane do świadczeń na 
rzecz dobra ogólnego w stopniu da 
ieko wyższym, niż dzieje się to do- 
tąd. 

Sprawy, tu postawione, mówią 
o kierunku, w jakim winna iść pra. 
ca zarządu miejskiego stolicy. Za- 
daniem jego jest służyć miasta, 
jako całości | obywatelom. Nie 
mogą być pomijane zarówno inte- 
tesy jednego, jak i drugich. Jed- 
nakże, interesy mieszkańców mia. 
sta, to interesy ich życia i bytu co- 
dziennego — te interesy muszą być, 
w każdym wypadku, jak najbar- 
dziej chronione. Perspektywy. u- 
lic przysłaniały nieco w gospodar. 
ce p. Starzyńskiege perspektywy 
życia obywałełi, Nowy zarząd 
miejski będzie musial znaleźć rów 
nowagę między obydwiema, 


H. RAABE. 
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o tendencje, a na tej płaszczyźnie | specjalnego funduszał 


borach do wydziałów fabrycznych, Stronnictwo Ludowe ogranicza 
(Poznań — Cegielski, Chodzież — | swoją działalność do kilku zale- 
fabryki fajansu i porcelany) Q-jdwie powiatów przy czym wyraże 
strów — warsztaty kolejowe, Byd | nie sympatyzuje na naszym terenie 


goszcz — garbarnie i zakłady u- 
żyteczności publicznej, Grudziądz 
-— fabryki metalowe Unia i Herz- 
feld Victorius, gumowa — PePeGe 
Gdynia — port | marynarka han- 
dłowa) Idziemy coraz śmielej na 
wieś i torujemy drogę Związkowi 
Robotników Rolnych. 

Reakcyjna gospodarka endecji 
w radach miejskich, za co współ” 
edpowiedziałinymi czynimy także 
ugrupowania niby robotnicze Ch. 
D. ! NPR., oraz nie uwzględniają. 
ca w dostatecznej mierze potrzeb 
ubezpieczeniowych gospodarka N. 
P. R. i Ch, D. w Kasach Chorych 


enperows3kĄ. ) 

Sympatie robotników zwracają 
się w naszą stronę, Barometrem 
nastrojów | sprawdzianem radyka. 
lizacji mas stają mę wybory do 
wydziałów robotniczych. Odnosi- 
my sukces za sukcesem. 

Stajemy się inicjatorami | rze- 
czywistymi kierowmkami szeregu 
poważnych akcji ekonomicznych. 

Walki strajkowe, w wyniku któ 
rych podnosimy płace robotnicze w 
różnych gałęziach przemysłu, mają 
i tę dobrą stronę, że demaskują spo 
łeczne oblicze endecji, która z par- 
til „wszystkich stanów” staje się 
partią klas posładających obszar. 
ników j fabrykantów. jak długo 
przeciwnikiem obszarnika į fabry- 
kanta endeckiego był Związek Z. 
Z. P., albo chadecki, istniała... sie” 
lanka narodowa t. solidaryzm 
klas kosztem okradanego | wyzy%- 
kiwanego robotnika. Od chwili — 
kiedy inicjatywa przechodzi w. rę» 
ce Związków Klasowych, występu: 
je w całej nagości laktów przepaść 
dzieląca „jaśnie pana etndeka* z 
biednym fornałem na wsi, Czy że 
żle opłacanym robotnikiem, 

Rok 1933-ci jest stwierdzeniem 
dalszego upadku wpływów endec- 
kich. Endecja zajmuje drugie miej. 
sce oo do ilości zdobytych manda- 
tów do rad miejskich. Zdobywa we 
wszystkich miastach na Pomorzu I 
w Poznańskim 651 mandatów wo- 
bec 924 radnych, jakich skupił na 
swoich listach sanacyjny „Narodo 
wy Blok Gospodarczy“. Było to— 
jakgdyby przerzucenie się głosów 
reakcji od endeków do sanacij. 

Ze stanowiska interesów Śwłata 
pracy nie był to żaden sukces, je- 
no potwierdzenie prawdy © slas 
bych fundamentach „twierdzy” en- 
deckiej, skore „sanacja” zepchnę* 
ła endecję z pierwszego na drugie 
miejsce. Co do nas, zdobyliśmy w 
cyfrach ogólnych o 40 proc. wię- 
cej głosów, aniżeli w roku 1929. 
W takich miastach, jak Inowro- 
claw, Chodzież, sukcesy były wea- 
le pokaźne. 

Daliśmy w wychodzącej w Po- 
znamu „Walce ludu” (3 grudzień 
r. 1933) taką ocenę wyborów. 

„Przegłąd sił naszych dokonany 
podczas wyborów samorządowych, 
mówi jedno, Mimo terroru b oszu. 
kańczych metod, gróźb i represń, 
pomimo unieważnienia list naszych 

w kilkunastu miejscowościach — 

tPoznań, Toruń, Bydgoszcz 4 in- 

ne) telegraficznego przeniesienia, 
wzgłędnie zwolnienia z pracy pełno 

mosników i kandydatów a liat P. 

P. 8., nia potrafiono nas wykreślić 

8 życia politycznego s dzielnicy b. 

zaboru pruskiego. PPS. tdzie na- 

przód”. 

W opisanych powyżej warun- 
kach zdobycie około 50 mandatów 
uważałiśmy za poważny sukces I 
dobrą zapowiedź na dalszą przysz. 
kość. Okres od roku 1933-go do o- 
becnych wyborów upłynął nam pod 
znakiem intensywnej pracy nad ro 
zbudową Związków Zawodowych 
i stworzenia warunków dla działa- 
nia politycznego | oświatowego na 
szego ruchu. 

W tym czasie — chadecja I N. 
P. R. przemalowują szyldy, fwo- 
rząc tak zwane Stronnictwo Pra* 
cy. Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie zawsze potułne I lojalne wo- 
bec władz oficjalnie zgłasza współ 
pracę z Rządem, a z chwilą powo. 
łania do życia „Ozonu”, przystępu- 
je doń jako jeden z członków „sa- 
nacyjnego* ruchu zawodowego. 
Realnie istnieją więc w roku 1938 
już tylko trzy obozy polityczne: 
Endecja, Ozon i PPS. 


z ugrupowaniami prawicowym, — 
Jak się zapowiadają wybory do 
rad miejskich w roku 1938? Nie 
bierzemy udziału w miastach | mia 
steczkach © przeważającym pro- 
cencie ludności mieszczańskiej, 
Cały wysiłek organizacyjny | €- 
nergię kierujemy na ośrodki robo- 
tnicze. Tę taktykę zastosowaliśmy 
w Poznańskiem | na Pomorzu. 
Próba z Chełmżą | zdobycie po- 
łowy radnych (12) przyznała słusz 
ność celowości takiego postępowa 
nia. Z osiągniętego sukcesu, z roz 
głosu | stawy jaką zdobyła Chełm 


ża przez zwycięstwo listy P. P. S$. 
(endecja i sanacja straciły po 5 
mandatów) jesteśmy dumni. By- 
liśmy pierwsi z meldunkiem do 
władz CKW. © zwycięstwie wy” 
borczym z Pomorza, 

W dn. 18 grudnia taki sam mei- 
dunek prześlemy z Inowrocławia, 
z Bydgoszczy, z Grudziądza i ze 
Świecia. 

Liczymy na duży wzrost 
z Poznania | w Toruniu. Jeszcze 
kilka lat naszej pracy. a twierdza 
endecka w Poznańskiem | na Po- 
morzu znajdzie się w muzeum 
miejskim jako stara i połamana ru 


dera. 


Próba statystyki „kierowanej“ 


Ku chwale warszawskiego samorządu kom sarskiego 


Statystyka nie jest jeszcze 42mo 
dzieiną galęzią nauki; należy do u- 
miejęiności | 10 spelniających rolę 
pomocniczą. Rosnąca coraz bar- 
dziej rola tej umiejętności polega 
na przygotowaniu sumiennym i ob 
jektywnym materiaiu cyfrowego i 
nie do niej właściwie należy wy- 
ciąganie wniosków  merytorycz- 
nych tym bardziej, jeżeli operuje 
materialem a góry odpowiednio 
przygoiowanym i spreparowanym. 

Sia.ystyka jest umiejętnością o 
charakierze bardzo misternym, ko 
ronkowym, a równocześnie elasty- 
cznym. Anglicy nazywają ją nawet 
najperfidniejszą formą kłamstwa, a 
ci kupcy - dżenielmem, rozumieją- 
cy się na cyfrach, wiedzą doskona- 
le, co ło jest perlidia. Cylry mogą 
siużyć dla różnych celów nawet w 
buchalierii, a cóż dopiero w staty- 
styce. 

Najsumienniejszy buchalter nie 
zestawi rzetelnego bilansu, jeśli nie 
dano mu prawdziwych i fakiycz- 
nych cyfr. jeszcze trudniejsza jest 
rola statystyka zwlaszcza jeśli mū- 
siał tak z wykończeniem książki 
się śpieszyć, że niektóre z ważnych 
danych cyfrowych otrzymał w cza- 
sie druku į musiał je załączyć w 
specjalnym uzupełnieniu. 

Poważny | sumienny statystyk, 
autor caiego szeregu dzieł z zakre 
su swojej specjalności p. Jan De- 
rengowski wydał już z datą r. 1939 
u M. Arcta w Warszawie rozpra- 
wę p. i. „Płace pracowników miej- 
skich m. st, Warszawy wczoraj i 
dziś". 

Komu zalężało na pośpiechu nie 
irudno się domyśleć. Sam autor £ 
właściwą sobie sumiennością osła 
bia w tekście pewne twierdzenia, 
a w przedmowie „snucie właściwej 
argumentacji dowodowej” pozo- 
stawia „ekonomiście, czy też dzia- 
łaczowi społecznemu”. 

I słuszniei Mozolną swą pracę 
oparł auior na specjalnej ankiecie 
o zarobkach pracowników miej- 
skich m. st, Warszawy, przepro- 
wadzonej we wrześniu 1938 r. Czy 
ankieia ta byla odpowiedzią na 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
czy też jego uzupełnieniem trudno 
nam w tej chwili rozstrzygać. 


Komisja Rewizyjna mianowana 
przez Rząd tak samo, jak | koml- 
saryczny Zarząd Miasta stwierdzi 
ła, że w ostatnich czasach pensje 
trzydziestu kilku urzędników wy: 
działu spraw ogólnych wypłacane 
są z budżeiu przedsiębiorstw miej 
skich, a mianowicie: z tramwajów 
młejskich, z wodociągów ! kanali- 
zacji, 8 rzeżni i targowisk, aczkol 
wiek wspomniani urzędnicy nie 
mają nic wspólnego z pracą w wy 
mienionych przedsiębiorstwach. 

Ten fakt wyłaśnialby stwierdze- 
nia nięktóre p. Derengowskiego 
(str. 58), co do tego, że naogół pta 
ce urzędników w przedsiębior- 
stwach miejskich są wyższe, niż w 
wydziałach administracyjnych. 

Ankieta z września 1038 r. była 
niezawodnie zarządzona celowo, a 
faktyczne listy płac znajdujące się 
w Zarządzie Miasta byłyby nieza- 
wodnie materiałem statystycznym 
bardziej objektywnym, ale tak ob- 
szernym, że na terminowe, przed- 


(ierpiącym na 


Obuwie na wszelkie 


nogi 
dolegli. 
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wyborcze opracowanie go mie stare 
czyłoby czasu | sł calemu nawet 
biuru specjalnie w tym celu zorga- 
nizewanemu. 

Podobnie nie mógł przez autora 
być dość spokojnie przepracowae 
ny cały maieriął statystyczny pē- 
dany w załączniku 3 (str. 112). 

Są to dane co do płac pracowe 
ników najemnych m. st. Warsza: 
wy w szeregu instytucji banko- 
wych, ubezpieczeniowych | prze- 
mysiowych, nadesłane przez zarzą 
dy tych instytucyj Zarządowi Mieje 
skiemu. Autor podaje te dane w t- 
kładzie, podanym przez te instyty= 
cje. 

Wynika z tych danych, że różne 
te insiytucje lepiej wynagradzają 
na ogół swych pracowników, niż 
Zarząd m. st. Warszawy, który oś 
każdej z nich jest instytucją o wię 
le większą, zamożniejszą | bardziej 
zainteresowaną (chociażby 28 
wzgiędów podatkowych) w jak m 
większej zdolności konsumcyj 
| płatniczej ogółu pracowników. 

W części historycznej, obejntae - 
jące] bardzo Inieresujące dane sia- 
tystyczne z w. XVI, mające już je 
dnak znaczenie rzewnych wspom 
nień historycznych — zestawia au- 
tor pracowite iabele porównawcze 
płac pracowników miejskich z sty- 
cznia t. 1914 | września 1038, 

Wynika z skomplikowanych prag 
liczeń walutowych | wskaźnika: 
wych, że obecnie pracownicy są le 
piej wynagradzani, aniżel! w osią 
inim roku rządów carskiej biuroksą 
cji. Nie wielka to chluba! Tym bar 
dziej, że sumienny autor przytacza 
skalę wynagrodzeń w ówczesnym 
wielkim banku 1 dwóch firmach 
prywatnych „Praget™ | „Piuten”. 

Ów bank | wymienione firmy wy 
ragradzały swych pracowników 
lepiej, niż ówczesny carski zarząd 
„goroda”* Warszawy. 

Obecnie zestawione tabele | wye 
kresy stwierdzają to samo! Nie tyl 
ko wielkię banki prywatne, sle | 
przedsiębiorstwa państwowe, jak 
P. M. S., P. M. T. niewymienione 
z nazwy wielki zakład państwowy 
przemysłu metalowego (str. 121) 
fabryka czekolady, browar, (str. 
122, 123) wynagrddzają kwalifiko 
wanych pracowników umysłowych 
t fizycznych lepiej, niż Zarząd Mia 
sta, Niektóre przedsiębiorstwa 
miejskie osiągają wysokość wyna= 
grodzeń w powyżej wymienionych 
zakładach przemysłowych. Przecię 
tną płac pracowników komunale 
nych, zwłaszcza w wydziałach ad= 
ministracyjnych, określa autor $atr. 
79): 


A i 
EE E 
mi w aajlepiej płacących instytucjach 
m. m, Warszawy, dochedzimy da 


instytucjach | sakładach”. 

Z pracy p. Jana Derengowskiege 
dowiadujemy się, że ap. lekarze, 
Inżynierowie, podobnie jak kwall- 
fikowani pracownicy fizyczni, pra 
cułący w instytucjach miejskich o- 
wzymują płace o wiele niższe, niż 
wynosi dolna granica w najoszczę 
dniej nawet gsopodarujących ine 
nych instytucjach | przedsiębior 
stwach, obliczonych na zysk. 

Statystyka jest umicjętnością ets 
styczną, przy umiejęinych zestawie 
niach każdy znajdzie w niej tom 


ka. 
czego szu © 


PALT 


MĘSKIE Wykwintny krój 
GARNITURY 


I wykończenie 


-PALTA 


Sir. 7 


DAMSKIE wg ostatnch modell Ceny przystępne 
SUKNIE, KOSTIUMY paryskich Udzielmy kredytu 


J. i K. OLEJARCZY 


Wilcza 46 PRacowxna 
TeL 8-51-93 NA Mi-JSCU 


Opinia angielska0 los naszych wyższych uczelni 


Panuje w „Trzedej” Rzeszy me- 
toda, rż przemilcza się nawet bar- 
dzo doniosłe przemówienia zagra- 
nicznych mężów stanu, jeżeli są 
miewygodne, Domyślny czytelnik 
może tylko a wymyślań prasy 
niemieckiej wywnioskować, że w 


ogóle padły oświadczenia, wymie- | 


yzone przeciw zagranicznej lub we 
wnętrznej polityce hitlerowskich 
Niemiec. Widocznie władcy „Trze- 
ciej” Rzeszy boją się swej własnej 
opinii publicznej. 

B. minister spraw zagranicz- 
nych, Eden, wyjechał do Sianów 
Zjednoczonych, Prasa niemiecka 
jest zdenerwowana | psioczy: „te- 
mat Edena — pisała — wobec je- 
go opętania nie mógł brzmieć ina- 
czej, jak „Zagadnienie demokracji 
w świecie współczesnym*; p. Eden 
szerzy przerażenie w stosunku do 


l stosunków: 


l zniszczenie tych instytucyj. Tego 
rodzaju wichrzenia opierają się na 


że nie neutralność, lecz solidar- 
ność przeciw wszelkiej napaści 


zwodniczych teoriach © wyższości | jest drogowskazaem Polski, Jest 


klas lub ras lub narodowej hege- 
monii (panowania). W zachodniej 
półkuli nie ma żadnego miejsca na 
powstanie takich doktryn. 
Poczym p. Hull przypomniał 
główne zasady międzynarodowych 
mie mieszanie się z 
zewnątrz do stosunków wewuętrz 
nych innych narodów, uznawanie 
suwerenności państw bez wzglę- 
du na ich wielkość I formę, po- 
szanowanie danego Słowa i niena- 
ruszalność zobowiązań i umów. 
Nie pierwsze to ostrzeżenie ofi- 
cjalne pod adresem zaborczego im 
perializmu Niemiec, Włoch i Japo 
nii. Na razie chodzi © wywarcie 
wpływu na państwa południowej 
i środkowej Ameryki, zebrane na 
panamerykańskiej konferencji. Są 


faszyzmu; jest ideologicznym Don | to jednak przygotowania, świad- 
Kichotem; „rząd angielski nie wl-| czące o mobilizacji duchowej na 


dzi niechętnie jego propagandowej | wypadek 


podróży za Atlantyk", 

Posłuchajmy przeto, 
poglądy p. Edena są w Niemczech 
hitlerowskich niestrawne, 

jednostronne ustępstwa—oświad- 
czył.p. Eden w dłuższym przemó. 
wieniu w „Queens Hall" z końcem 
listopada — nie prowadzą do po- 
koju. Na jakie warunki trzeba więc 
nalegać przed każdym nowym 
ustępstwem? 

Poszanowanie zobowiązań mię- 


: dzynarodowych, następnie umowa 
e ograniczeniu zbrojeń, Prawdo- 
podobnie nie nadszedł jeszcze mo- 
hem do układania się o trwałe 
uęgulowanie. Wielu obywateli na 


sgo kraju obawia się, że będzie- 

| czynili ustępstwa, które dopro- 
a nle do pokoju trwałego, 
ler do złudzenia pokoju. Takie 


zamiast poprawić poło” 


= międzynarodowe, tylko je 


pogarszają. 


ikilem panującym w pollty- 
st wiatowej, jest przewrót równo. 
wynikający z 
nowych pogladów życiowych rzą- 
Daremną jest 
*Tzeczą wyobrażać sobie, że na to 
zlo można znależć szybki środek 
zaadczy. Żadna polityka zagra” 
nica, choćby dobrze pomyślana, ' 
sama jedna nie potrafi rozwiązać 
lub 
trzech najbliższych latach ani nie 
zaoszczędzi nam olbrzymich wysił- 


wagi europejskiej, 
du hitlerowskiego. 


tego zagadnienia w dwóch 


ków, na które musimy się zdobyć, 
żeby zachować naszę wolności i 
żeby użyć naszego wpływu, celem 
sprowadzenia świata na drogę 
trwałego pokoju, opartego na rów 
nowadze społecznej i międzynaro- 
dowej. Nawet jeżeli unikniemy ka 
tastrofy, którą byłaby wojna świa 
towa, bezwątpienia odczujemy nt 
we wstrząsy. 

Ta perspektywa nie wyda się 
nam zapewne optymistyczna, lecz 
niema powodu, żeby popaść w 
beznadziejność, 

Z przemówienia, wygłoszonego 
przez Cordell Hull'a dn. 11 grud- 
nia na pauamerykańskiej konfe- 
rencji w Limie, przytoczymy nie- 
które ważniejsze ustępy, świadczą 
ce, jakie jest stanowisko oficjalne 
Stanów Zjedn. wobec ekspansji i 
imperializmu Niemiec, Włoch i 
Japonii. 

Znowu znajduje się ludzkość — 
oświadczył minister spraw zagr. 
Stanów Zjednoczonych — wobec 
następujących tragicznych alterna 
tyw: wolność lub niewola, po- 
rządek lub anarchia, postęp lub co 
tanie się cywilizacji i barbarzyń- 
stwo. Te alternatywy istnieją na 
prawdę a są konkretne w czę- 
ściach świata, będących w pobiiżu 
krajów, w których znowu powsta- 
ja te niebezpieczne siły, ich cień 
jet złym znakiem a rozciąga się 
nawet na nasz kontynent (amery- 


Wiemy, że siła zbrojna nie jest 
jedymym instrumentem, za pomo- 
cą którego narody mogą być zdo- 
byte. Rozszerzanie doktryn, pod- 
jete przez określone narody (Niem 
cy, Włochy)) może być użyte ce- 
Jem wywarcia wpływu na pañ- 


jakie to 


konfliktu zbrojnego, 
gdyby nie można było doprowa- 
dzić do trwałego pokoju zabez- 
pieczającego wolność i całość 
państw przed dalszymi zamacha. 
mi zaborczego imperializmu. 

Przejdźmy teraz do spraw bliż- 
szych. 

Narodowo-,socjalistyczna* dyk 
tatura oświadczył Winston 
Churchill w Chingford dn. 12 b. m. 
— przygotowuje nową ofensywę 
w środkowej Europie. W jakim 
pójdzie kierunku, nle wiemy... 
Czy Kłajpeda lub Gdańsk są na 
tapecie z kolei? 
burzać 


U s i 
Pa WALE 
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Jaką jest polityka zagraniczna, 
która powinna znależć kraj zjed- 
noczony | umożliwić współpracę 
wszystkich partyj? Jest to polity. 
ka, która jednoczy wszystkie Bity 
w Oporze przeciw atakowi dykta- 
torów I w granicach możliwości 


współdziała ze wszystkimi pań- |$ 


stwami ożywionymi tym samym 
, duchem, 

Rozczarowanie wobee Niemiec 
po zawarciu „pokoju* monachij. 
| skiego objęło nawet niektórych 
„członków rządu angielskiego. Je- 
1 steśmy zmuszeni — oświadczył mi 
nister oświaty, lord de la Warr w 
Bradford — powiedzieć narodowi 
angielskiemu, że jedyna nadzieja 
utrzymania pokoju tkwi w przygo 
towaniu oporu (przeciw Niem- 
com), który może być połączony z 
syzykiem wojny. 

Premier Chamberlain nie tylko 
nie potępił jego oświadczenia, lecz 
określił je jako naturalny wyraz 
uzasadnionego rozczarowania wo 
bec niemieckiego sposobu reago- 
wania na angielską politykę poro- 
zumienia, 


Czy pod wpływem  przytoczo» 
nych wyżej poglądów mamy za. 
wierzyć, że dokonał się już prze- 
łom w miarodajnej polityce angiel 
skiej? Nie pora — po wielu do- 
świadczeniach — na tani opty- 
mizm. Nad przełomem w polityce 
anglosaskiej trzeba pracować. 
Jest to zadanie, które na swój spo 
sób spełnia wielu wybitnych an- 
gielskich mężów stanu w łormie 
krytyki systemu hitleryzmu | fa- 
szyzmu | daremnie szukającej z 
nim porozumienia oficjalnej poll- 
tyki angielskiej, 

Nad przełomem angielskim mu- 
szą pracować i inne zainteresowa 
ne państwa. Nie przez wpływanie 
na wewnętrzne stosunki angiel- 
skie, lecz przez gotowość do 
współdziałania, do którego wzy- 
wał p. Winston Churchill. Pewne 
objawy odwrotu od dotychczaso- 
wej linii zaufania do polityki Nie- 
miec znaleźć można w inspirowa- 
nej prasie polskiej. Są to objawy 
dosyć późne, lecz nie jest jeszcze 
zapóźno, 

Tylko, że kilkoma głosami pra- 
sy inspirowanej nie można wy- 
wrzeć dostatecznego wpływu. 
Trzeba przeorać opinię w kraju 1 


stwowę instytucje innych krajów | zagranicą I wzbudzić przekonanie, 


to zadanie, którego oczywiście 
prasa sama nie może wykonać. Za 
leży ona przedewszystkiem od dy- 
plomacji jak od determinacji całe 
go wolnego i uświadomionego 
społeczeństwa, 


Przed kilkoma dniami delegacja 
Zarządu Sekcji Szkolnictwa Wyż- 
szego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego została przyjęta przez 
v..Ministra Prof. dr. Aleksandro- 
wicza i złożyła na jego ręce memo 
riał, który m drobnymi skrótami 
podajemy: 

PANIE MINISTRZE. 
Pozwalamy sobie poinformować 

Pana Ministra o postawie naszego 
względem obecnej, nienor< 


grona 
BENEDYKT ELMER, |malnej į nieznośnej sytuacji w 


y 


i >4 
PRZYGOTOWAŁA DLA SZ. KLIJENTELI 


SENSACYJNE NOWOSCI GWIAZDKOWE 


Rozmówka w Izbie Gmin 


Pisaliśmy już, że gen. Franco za 
trzymał około 15 okrętów cudzo- 
ziemskich g towarem, przeznaczo- 
rej 
posłowie z Parti) Pracy wnieśli 
w izbie Gmin interpelację. Pod- 


nym dla Anglii. W sprawie 


sekretarz stanu w Min. Spra, Zagr. 
Butler, w odpowiedzi na intęrpe- 
lację, oświadczył, że Franco w 


WYŚCIG PRECYZJI 
DY 


a 
F 


dzielił Anglii satysfakcji w spra- 
wie zatrzymania owych okrętów. 
Wywiązała się następująca roz- 
mówka; 

Pos. Shinwell (socjalista): Czy 
satysfakcja oznacza, że Franco za- 
płaci odszkodowanie? 

Butler; Nie, panie. 

Shinwell: Czy p. Butler zechce 
wyjaśnić co znaczy satysfakcja? 

Butler: Dziewięć okrętów, w 
których Interesy angielskie były 
zaangażowane, a zatrzymanych 
w ostatnich miesiącach, stopniowo 
zwolniono na skutek naszych żą* 
dań, 
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| Pos. Fletcher (socjalista): 


Czy 
p. Butler nie zechciałby określić 
pojęcia satysfakcja, jako że nie 
było żadnego legalnego powodu 


do zatrzymania okrętów? 
Poa. Griffith (socj.): Ten rząd 


Rządu w ien sposób, że ou nie za” 
żąda odszkodowania za czas, 
stracony przez okręty wskutek za- 
trzymania ich? 
Butler; Sprawa ta jest badana. 
Artur Henderson 


układ w Nyon, celem przedsię” 
wzięcia wspólnych kroków prze- 
ciw podobnym pirackim aktom? 

Butler: Nie, panie. Rząd uważa, 
że uchwały w Nyon mają zastoso- 
wanie do innych wypadków. 

Pos, Attice (socjalista, przewód 
ca opozycji): Co się stało z inny- 
mi okrętami, których dotąd nie 
zwoknono? Jeżeli p. Butler za* 
mierza otrzymać satysiakcję co do 
wszystkich okrętów, to nie było 
potrzeby twierdzić w Izbie, że 
jest zadowolony z powodu kuku 
okrętów, a inne pozostawia swe- 
mu losowi. 

Butler: Wiadomości o zatrzyma 
nych okrętach były przesadne. 
Wierzę szczerze, że otrzymamy 
satysfakcję we wszystkich wypad- 
kach. 


ŻARÓWKI DEKALUMENOWE' 
PHILIPSA. 


Paytan COEM a 


Od pracy przymusowej 
do przymusu praty 


Wiosną r. b. ze wszystkich za- 
kładów pracy w Niemczech, za- 
bierano fachowych robotników 
do prac tortyfikacyjnych na grani- 
cy z Francją i Belgią. Oczywiście 
robotnika nie pytano © zdanie, 
czy chce pojechać do tych robót, 
czy nie, lecz zawieziono nad Ren 
i wskazano miejsce pracy. 

Gdy prace fortyfikacyjne ukoń- 
czono, wielu z pośród zatrudnio- 
nych przy tych robotach robotni- 


PALTA 


RADIOPOL 


męskie, jesienne zimowe 


KOSTIUMY NARCIARSKIE 
męskie i damskie 


ków nie wróciło do dawnych war 
sztatów pracy, szukając pracy na 
lepszych warunkach, 

W tej sytuacji Urząd Pracy w 
Berlinie rozesłał do przedsiębior- 
ców w dn, 4 listopada okólnik, w 
którym uprzedza i przestrzega pra 
codawców, by nie przyjmowali 
do pracy robotników bez karty 
zwolnienia z poprzedniego miej- 
sca pracy, 


(socjalista): 
Czy Rząd nie zechce rwołać kon- 
ferencji państw, które 


Graniczna 13 m. 2 
tel. 5.80-67, l-sze piętro. front 


szkolnictwie wyższym, Zbędną by- 
loby rzeczą przytaczać dlugą listę 
AKTÓW ZBRODNICZYCH, doko- 
nywanych niemal bezkarnie na te- 
renie szkół wyższych od kilku lat 
przez gromady skrajnych antysemi 
tów. Fakty te dobrze są znane — 
chociażby z gazet — zarówno sze 
rokiej publiczności jak też Wła- 
dzom Państwowym i Władzom A- 
kademickim Tym większą budzą 
one zgrozę, że nie spotykają się Z 
DOść ENERGICZNYM PRZECIW 
DZIAŁANIEM ze strony czynni- 
ków, do.których wedle prawa na- 
leży dbanie o bezpieczeństwo I go- 
dność uczelni wyższych. 
Rektorowie nie korzystają z pel- 
ni swych uprawnień, by zapewnić 
obywatelom akadem.ckim ochronę 
przed gwałtami fizycznymi ze stro 
ny rozzuchwalonych bezkarnością 
napastników. Ci liczą niewątpliwie 
przynajmniej na bierność większo- 
ści wykładających i studentów i 
niestety nie mylą sę w rachubach. 
Zamiast zastużonej odpowiedzial- 
ności zwolennicy brutalnych metod 
doczekali się pożałowania god- 
nych ustępstw, które ich utwierdzi 
ły w zamiarach | dopomogły w 
praktykowaniu hańbiących sposo- 
bów akcji... Sytuacja zmusza... 
część młodzieży akademickiej do 
demonstracji w obronie równou- 
prawnienia (Stanie na wykładach 
pod ścianami, w przejściach I t. p.) 
co z kolei daje okazję przeciwni- 
kowi do nowych aktów przemocy, 
a władzom akademickim pozwala 
stosować represje wobec napasto- 
wanych, Połączone z oburzającą 
tolerancją w stosunku do rozpano- 
szonych napastników, stwarzają 


one karykaturę praworządności = 
Nie władze szkół, lecz instygato- 
rzy zaburzeń rozstrzygają dziś © 
toku zajęć. jeśli co rocznie w upa 
trzonych z góry przez nich okre- 
sach uczelnie zaprzestają dzialal. 
ności, nie mogąc dać sobie rady 8 
terrorem dochodzącym do ŁAMĄ= 
NIA KOŚCI KOLEGOM w obrębie 
gmachów szkolnych i do aktów 
skrytobójstwa u ich progów. 
Trudno nie dodać, że ochrona 
bezpieczeństwa studentów prześla 
dowanych poza obrębem terenów 
szkolnych pozostawia bardzo duża 
do życzenia. Wielokrotnie obser= 
wowano bierny stosunek obecnych 
w pobliżu przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa do ekscesów: Oto 
np. pikiety przed bramami szkół 
akademickich samowolnie dokony 
wają selekcji wchodzących, nie 
i wpuszczając bojkotowanych a nie- 
raz maltretując wychodzących. 
Czujemy się zmuszeni wypowłee 
dzieć pogląd, że zdecydowana po 
stawa rozstrzygających w Państ. 
wie czynników MOGŁABY JESZ» 
CZE DOPROWADZIĆ DO NOR? 
MY ŻYCIE szkół wyższych, wytrą* 
cone z równowagi i zatrute jadem 
W myśl tego poglądu prosimy Pa. 
na Ministra o wydane stanow- 
czych a skutecznych zarządzeń l 
wskazań, któreby dopomogły szko 
łom wyższym do wydźwignięcia 
się z obecnego stanu 
W 1PE EPE I KP © STP RE RZEZ 


Kaszel i katar-to oznaki 
zimy 


Tak mówią cl, którzy jeszcze nią 
zaopatrzyli się w ciepłe obuwie 
BATA. l 


NA 


„RADIO POP 


GWIAZDKĘ 


Korona Radio dla Wszystkich 


Wspaniała 7 obw. superheterodyna B-cio 

wyposa. w najnowsze zdobycze techniki. 

swyczajny ton, długoterminowe warunki ratal- 
ne. l-a rata po 6 tyg. Cena 278 sł. 


Nat 


Fachowa obaługa. 
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Na wezwanie telefoniczne Nr. 335-93, bezpłatne demonstracja w domi. 


Renesans wielkiej) pisarza 


Adolj Dygasiński: „CUDOWNE 
BAJKI*, wyd. Ill. Instytut Wydaw 
niczy „Biblioteka Polska*. War- 
szawa 1939. 

Dziewięć bajek Dygasińskiego, 
naprawdę „cudownych”*, wydano 
po raz trzeci; Już to samo dowo» 
dzi o ich wielkiej poczytności. Trud 
no się dziwić, jeżeli nawet do- 
rosłego te bajki wciągają swym 
czarem dziwów, tak kunsztownie 
splecionych ze światem rzeczywi- 
stym, Trudno też zalecić, komu 
sprawić ten przemiły podarunek 
gwiazdkowy w postaci książki Dy- 
gasińskiego: będą jej słuchać cie- 
kawie już ośmiolatki, ale prawdzi- 
wą ucztę sprawi i dzieciom star- 
szym i młodzieży. Tym bardziej 
— że szatą zewnętrzna wydawnic- 
twa bardzo staranna, a ilustracje 
Matyjaszkiewicza piękne. 

Dowiemy si? więc o tych bliźnia- 
kach, z których jeden „poszedł 
szukać w świecie większego rozu- 
mu i znalazł szczęście; drugi szu- 
kał szczęścia | znalaz! rozum”. | 


wych Adolfa Dygasińskiego, cale 
kowicie wyczerpanych na rynku 
księgarskim i bibiiotecznym. Zbio 
rowe wydanie składać się będzie 
z 35 tomów powieści i nowel „uka= 
zujących się w prenumeracie co 
miesiąc, począwszy od stycznia 
1939 r. K. L 


JAPOŃSKI PUDER 
Z PUSZKIEM 


TYSIĄCE LUDZI 


posiadają masze automaty „6804 ito 
świadczy o uh dobroti 


o Wojtku, który Biedzie zęby po- | == 


wybijał, aby już gryżć nie mogła. 
I dlaczego zwierzęta uciekają 
przed ludźmi, 1 o bohaterskim 
piesku Zu.helku, który zginął w 
obronie dzieci. A kończy się 
wszystko radosnym akordem we- 
sela, na którym pląsali nie tylko 
ludzie, „ałe także orły, jelenie, dzi 
kie kozy, pszczoły, a morze zaroi- 
ło się od uciechy rozmaitych stwo 
szeń morskich'', 

Głębokie umiłowanie przyrody i 
świata zwierzęcego, tak charakte- 
rystyczne dla twórczości Dyga- 
sińskiego, przebija tu z każdego 
wiersza. 

Podkreślić należy z uznaniem, 
że „Biblioteka Polska'* wydaje ju 
bileuszową edycję pism  zbioro- 


Oria 5 Wysyłana telef. wezwanie fachowców « monterów. Radiostuchacze unikajcie po- 
tel. 6324-67 średników. Centrala wszelkich napraw radlioaparatów wszystkich firm i typów. 


Przepędzisz bandy ss, 
tę, złodzieja, posia 4 
dając nasz auto- 
mat Kal. 6-cio mm = 
fason belgijski. Masywnie Í luksuso= 
wo wykonany, rękojeść kryta masą 
bakelilową repetujący się za pomQ 
cą suwaka. Huk vgłuszający; zapew= 
nia bezpieczenstwo w domu i podró> 
ży. Gwarancja fabr. 6 lat. Automat 
Stanowi prawdziwą rewelację w 
dziedzinie broni również można āo 
bezpieczyć przed mimowolnym strze 
tem, Waga 200 gr., dług. 100 mm. 
szer. 70 mm. Cena zł. 5.95, 2 szt. zł 
11.50, 100 szt, nabot syst. „Elobert” 
zł. 3.60. Bez pozwolenia, Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odstorze. Adres: Fabryka pisto» 
letów, ©, Jakubiuski, Warszawą 

Leszno 60. B. y 
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WIELKIE ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE W TUNISIE, 


Francuzi mają w wysokim stop- 
miu rozwinięty zmysł humoru i ko- 
mizimu sytuacyjnego. Pomogło im 
to bardzo w sytuacji, którą stwo- 
rzyły właśnie żądania rewindyka- 
cyjne co do Sabaudii, Korsyki, 
Tunisu. Vox Populi, którego 
wyrazem miały być manifesta- 
cje na ulicach miast włoskich, nie 
wywarł w Paryżu spodziewanego 
wrażenia ani w prasie, ani w opi- 
nil. A raczej wywarł wrażenie 
wręcz odwrotne od zamierzonego: 
humorystyczie, Humor ulicy prze- 
jawiał się w okrzykach manifestan- 
tów studenckich: „żądamy Wezu- 
wiusza!... „żądamy Wenecji!...* 
W tych czasach, które — dopraw- 
dy — nie sprzyjają panowaniu 
humoru i beztroski, pierwsze odru- 
chy Paryża na żądania włoskie 
świadczyły dobrze o równowadze 
duchowej Francuzów. Co prawda 
na Korsyce, w Marsylii, w Tulonie, 
w Tunisie zwłaszcza, manifestacje 
miały już charakter nieco poważ- 
niejszy, ale i tam nie brak było 
momentów, szczegółów, świadczą 
cych © wrodzonej umiejętności ko- 
farzenia temperamentu galickiego 
z dowcipem I umiarem. Że w Tu- 
misie np. ten I ów podczas demon 
stracyj publicznych oberwał po u- 
chu, że z tej i tamtej strony naurą- 
guano sobie w zapale — to dro- 


biazg, który nie wywoła incyden- 


dach młodzieży ze szkół średnich, 
demonstrującej na ulicach Medio- 
lanu, 


Tak bywało dawniej, tak byloby 
i dzisiaj, gdyby... gdyby nie oś Ber- 
lin — Rzym, gdyby nie walka o he 
gemonię lialii ną wodach Morza 
Śródziemnego. Bo dlaczego 
Korsyka miałaby być italską? Nie 
chce nią być. Ale to jest pozy- 
cja strategiczna. Dlaczego mialby 
należeć do Italii Tunis, który od 
roku 1881 pozostaje pod protekto- 
ratem Francji? Tunis, w którym 
mieszka obecnie 94.000 Wiochów 
i 108.000 Francuzów, w którym lu- 
dność tubylcza, przeważnie arab- 
ska, bynajmniej nie darzy Italii 


tów dyplomatycznych. Że białe| sympatią, mając dobrze w pamię- 


mury konsulatu wioskiego w Tu- 
nisie obryzgano czerwonym atra- 
men.em i niebieskim, co tworzyło 
harmonię trójbarwną sztandaru 
francuskiego — to też nie było tra 
gedią. Tak samo, jak nie było nic 
groźnego w hałaśliwych pocho- 


ci bezlitosne, okrutne rządy Gra- 
zianiego w Tripolisie i w Libii, le- 
żących © miedzę, gdzie Arabów i 
Beduinów masakrowano tysiąca- 
mi. Ale i tutaj chodzi o względy 


strategiczne przede wszystkim. 


Odtąd wiaśnie kończy się humo- 


Str. 8 
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rystyka, a zaczyna się historia se- 
rio. W miesięczniku niemieckim 
„Wille und Macht“, współpracow 
nik włoski tego pisma, Salvotti, w 
numerze grudniowym ogłasza ar- 
tykuł, w którym rozwija i wyjaś- 
mia italskie plany zdobywcze, do- 
tyczące utworzenia wielkiego afry 
karńskiego imperium, mającego ob 
jąć Abisynię, Libię i Tunis. We- 
diug tego planu, w razie jego urze- 
czywistnienia, Egipt 1 Sudan zna- 
lazłyby się w kleszczach nowego 
imperium  italsko = afrykańskiego 
i — na wzór Czechosłowacji — zo 
stałyby włączone, wchłonięte eko- 
nomrcznie, strategicznie przez no- 
we imperium. Ostatecznym celem 
w tej koncepcji miałoby być opa- 
nowanie Nilu, poczynając od jego 
źródeł (jezioro Tsana w Abisynii), 
umiędzynarodowienie go*na wzór 
Dunaju i opanowanie w ten spo- 
sób, głównych punktów oparcia na 
drodze do Indyj. 


Plan co się zowie imponujący. 


Walka o panowanie — 


na Morzu Śródziemnym i nad drogami prowadzącymi do Indii 


ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE STUDENTÓW FRANCUSKICH , 
W SŁYNNEJ DZIELNICY ŁACIŃSKIEJ W PARYŻU, 


Na razie na papierze. Albowiem 
ani Francja, ami Anglia nie zamie- 


Następcy legendarnego pik. Lawrence 


LUDZIE w CIENIU 


Są reżyserami krwawych zajść na Bliskim Wschodzie 


Na Bliskim Wschodzie w kra- 
jach arabskich, głównie dzięki 
sprawie palestyńskiej, spokój jest 
powierzchowny. Krzyżują się tu Í 
walczą ze sobą różne prądy i wpły 
wy, ścierają się idee, programy, in- 
teresy różnych państw dały soble 
rendez-vous na tych wielkich ob- 
szarach; nie jeden imperializm wal 
czy tu o zjednanie ludów tubyl- 
czych dlą tych czy innych haseł, 
nie występując jawnie na widow- 
nię. 

Anglia miała dawniej Lawren- 
ce'a, nawpół mityczną postać dzia- 


Px łacza proarabskiego, którego na- 
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P RZEZIEBIENIU! 
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zwiskę stalo się symbolem ña 
Wschodzie. Giośny stał się Ła- 
wrence co prawda wtedy, gdy już 


2f główne swe zadanie spein} i wy- 


stąpił jako człowiek pióra. 
Anglia, która w Palestynie mu- 
siala przejść od polityki do dzia- 


Jak działa propaganda hitlerowska w Skandynawii 


Propaganda i ekspansja niemiec. 
ks odejmuje również kraje skundy» 
nawskie, a przede wszystkim grani- 
czącą z Niemcami Danię, która po- 
siada mniejszość niemiecką, wyno. 
szącą 80 tys, osób. Teren ekspansji 
w tym wypadku . jest miniaturowy, 
ale tym łatwiej da się na nim za. 
obserwować stosowane metody, tym 
ciekawsze, że przedmiotem aktywne 
ści są tak niewątpliwi Nordycy, 
jak Duńczycy. Akcja niemiecka dą- 
ży w. krajach skandynawskich do 
dwóch celów. Jednym z nich jest 
zdobycie wpływu na politykę tych 
pańsiw 1 zbliżenie ich do Linii polity= 
ki niemieckiej, Ten cel leży dalej, a 
na drodże do osiągnięcia go leżą 
wielkie trudności. Cel drugi, bliższy, 
to zorganizowanie mniejszości nie- 
mieckiej w Danii i pozyskanie mie- 
szkającej wśród niej ludności duń. 
skiej, aby zwiększyć procentowy 
stosunek w pó.ncenym Szlezwigu na 
rzetz Niemców, p 


Po ukończeniu wojny światowej | 


koalicja  ofiarowala Danii zwrot 
wszystkich obszarów, które straciła 
na rzecz Prus po wojnie w roku 
1864 Rząd duński w sposób bardzo 
charakterystyczny dla pokojowej 
polityki tego państwa, nie przyjął 
tej oferty, ale zaproponował plebi- 
scyt, który też został przeprowadzo 
my. Duńczycy w tej kwestii kiero- 


wali się zasadą nie narzucania swej 
woli ludności. Sympatyzowali rów- 
nież z ustrojem repubukańskim, pa- 
nującynmi wówczas w Niemczech, i 
nie chcieli mu robić trudności. 

Hasło, którym Niemcy posiugują 
się obecnie w propagandzie, brzmi: 
„Krew i ziemia", Niemcem, w myśl 
tej zasady jest ten, kto czuje się 
Niemcem, czyja jest krew niemiec- 
ka i czyja jest ziemia niemiecka. 
Jednakowoż Niemcami mogą być I 
ci „niedostatecznie uświadomieni'*— 
jak twierdzą kierownicy propagan- 
dy — którzy uważają się obecnie za 
Duńczyków i których należy przeko- 
nać, że są Niemcami. 

Propaganda niemiecka w Danii 
dotychczas nie dała większych re- 
zuliatów politycznych. W czasie ple 
biscytu w 1520 roku ilość głosów 
niemieckich w półncenym  Sziczwi. 
gu wynosiła 25%, a Niemcy mieli 
większość w 4 okręgach, m. in. w 
mieście Aaabcnran (Apenraden), W 
wyborach w r. 1932 ilość głosów nie 
mieckich spadła do 13,2%, 

Propagandę ekonomiczną prowa- 
dzi Kredit Institut Vogelgesang, dy 
sponujący wielkimi środkami, który 
nabył 83 farmy i wydzierżawił je 
sympatykom ideologii hitlerowskiej. 

a tym renie rezultaty są wię- 
ksze, od tych, które propaganda nie 
miecka zdołała osiągnąć na gruncie 
ściśle politycznym. 


O NIĘZRÓW 


Ż x dionnie from. 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


NAN 


łań wojennych, nie zrezygnowała 
przecież z wplywów w państwach 
arabskich, w Azji środkowej. La- 
wrence nie pozostał bez następ- 
ców. Z natury rzeczy wynika jed- 
nak, iż dz.alają oni pod osioną dy- 
skrecji, starając się nie zwracać na 
siebie uwagi ogółu — nie wystę- 
pują na zewnątrz; tym miej się a 
nich wie i mówi, im większy jest 
ich zakres dzialania, im większe 
stosunki i wpływy mają w kraju, w 
którym przędą swoją sieć, 

Na Bliskim Wschodzie posiada 
Wielka Brytania pięciu godnych 
następców Lawrence'a, którzy bro 
nią interesów Imperium brytyj- 
skiego, zagrożonych— trzeba przy- 
znać — wcale poważnie przez eks- 
pansję imperializmu wioskiego i 
niemieckiego. 

Saint John Philby należy do naj- 
lepszych znawców stosunków w 
Arab.i, czemu dał wyraz w dzietach 
„The empty Quarter" i „The he- 
art of Arabia", Pluulby siużył przez 
długie tata w Indiach, w Civil Ser. 
vice, a w czasie wojny został od- 
komenderowany do Arabii. Jego 
przyjaźń z lbn Saudem utorowała 
mu drogę do stanowiska, W owych 
czasach Ibn Saud był tylito szei- 


kiem jednego z plemion arabskich; 


gdy zajął tron króla Hedżegu, 0- 
fiarował Philby'emu stanowisko 
głównego doradcy, co nie wywo- 
łało żadnych sprzeciwów, gdyż 
Philby był mahometaninem. O- 
becnie mieszka Philby w Mekce, 


gdzie ořcjalnie uchodzi za pode | 


wiadnezo lbn Sauda, w rzeczywi- 
stości zaś może być uważany za 
rezydenia W.elkiej Brytanii, 
Wśród Beduinów cieszy się wiel 
kim mirem Abu-al-Hanak, Zna go, 
tam każde dziecko. Abu-al-Hanak 
jest de facto majorem L. B. Glubb, 
w s'użbie J. C. Mości króla Jerze- 
go VI. Wpiywy majora Glubba się 
gają bardzo daleko į jemu to za- 
wdzięcza Anglia, iż przed dwoma 
łaty odwrócona została realna 
groźba wtargnięcia 70.000 Bedui- 
nów w granice Palestyny. 
Najlepszym znawcą spraw, do- 
tyczących Środkowej Azji, jest o- 
becnie C. J. Edmonds. Of-cjalny 
jego tytuł brzmi. doradca króla | 
Iraku, Mr, Edmonds ma jednakże 
duże zadania przed sobą, w czym. 
mu przychodzi z pomocą znajo- 
mość 12 języków, w tym perskie», 
go. To też w zakres jego działa- 
nia wchodzi sfera interesów bry- 
Obok Philby'ego wybitne miej. 
tyjskich nad zatoką Perską. 


sce zajmuje, jako znawca Arabii 
i działacz na tym gruncie, Bertram 
Thomas, uważany za jednego Z 
najlepszych fachowców w dziedzi- 
nie orientalistyki politycznej. 


Najmniej znanym jest ostatni z 
piątki, Peake Palha, o którym krą- 
żą w Arabii gadki, iż zjawia Się 
nagle į niespodziewanie, jak sa- 
mum. Cieszy się on ogromnym Za- 
ufaniem Arabów, nie różni Się ni- 
czym na zewnątrz od nich I na tymi 
stanowisku broni interesów linpe- 
rium. 

Anglia znalazią następców god. 
nych Lawrence'a į oni to, mało zna 
ni w Lurop.e, unikający celowa 
rozg:osu, walczą o utrzymanie wła 
dzy i wpływów brytyjskich na 
Bliskim Wschodzie, podminowa- 
nych i zagrożonych przez wpływy 
i agitację takich-że Lawrence'ów 
italskich į niemieckich. 


rzają dopomagać do urzeczywist=" 
nienia tych planów. Wzmocnienie 
załóg francuskich w Tunisie, forty 
fikacyj morskich w bazie wojennej 
Bizerty, ograniczenia imigracji 
włoskiej do Tunisu — to dorażne 
przeciwdziałanie władz -francu-= 
skich na terenie tuniskim. 


Z wysuniętych żądań włoskicie 
pod adresem Francji najrealniejsze 


znajdują się na szarym końcu: Dżł: 


butti i Suez, Te, o których się mów 
wi mniej i ciszej. | te będą pra- 
wdopodobnie w jakiś sposób zata« 
twione w drodze kompromisu. Qd 
stąpienie Italii części akcyj koleł: 


Dżibutti — Addis Abeba oraz dos- 


puszczenie reprezentantów  Italil 
do rady zarządzającej kanału 'Sue' 
ezkiega — są to realia, które zain? 
teresowane strony (oraz Anglia, 


gdy chodzi o Suez) potrafią zape- 
wne podzielić między sobą. r 


Pretensje o Wezuwiusz tam, a 
Mont Dorć — tu, nie zagrażają po 
kojowi, Tak przynajmniej twierdzą 
optymiści. 


p D 
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Francnski minister kolonii Georges | rownictwo akcji ms siłę znajdować na, 


Mandel, wystąpił obecnie m wielkim | miejscu w koloniach przy 
planem prae i przedsięwzięć, jakie ma- | współudziale zainteresowanych. 


ją być realizowane we francuskim im- 
perium kolonialnym. Ze względu na 
nowe koncepcje, jakie powyższy plan 
zawiera, prasa (rancus poświęca mu 
szereg specjalnych artykułów. 

Przede wszystkim prasa podkreśla 
doniosłe znaczenie należytego wyko. 
rzystania kolonij dła ustabilizowania 
sytuacji gospodarczej Francji. 


W ogólnym planie intensyfikacji 
roawoju gospodarczego kolonii min. 
Mandel przewiduje w szczególności po- 
większenie kultury bawełny, której pro» 
dukcja do r. 1943 ma być trzykrotnie 
zwiększoną — skąd wyniknie dla Francj, 
oszczędność 250 milionów fr. rocznie. 

Ponadto przez ustanowienie różnorod, 


nych premii osiągnie się wzrost produk- 
cji oleistych, kakao, herbaty, kauczuku. 


W szczególności duży nacisk będzie | ? 
położony na intensyfikację produkcji ka: | 77 


wy — co jeśli się powiedzie, pozwoli za 


$lat na pokrycie całego zapotrzebowania | ; 


na kawę metropolii. Do tej pory Frane 


cja zakupywała rocznie za 1.500 milio- A 


nów kawy zagranicą. 
Również Francja wydaje ponad 600 


milionów fr. na owoce i około I mi-| Z 
liarda na miazgę drzewną do wyrobu | ŻĄ 


papieru, Zarządzenia, jakie zostały wy. 


ne obecnie w niektórych koloniach, ; £ 


w szczególności w Gwinei, pozwolą 
wkrótce na pokrycie zaputrzebowania 
metropoji w powyższym zakresie. 
Dla zrealizowania powyższego planu 
gospodarczego we francuskim imipes 
rium kolonialnym, min. Mandel zaunie« 
rza użyć nowych metod dyspozycyjnych, 
Mianowicie, przewiduje on przeprowa. 
dzenie w szerokim zakresie decentrali 


zacji. Paryż ma się ograniczyć do da: | 
wania tylko ogólnych dyrektyw, a kie. 


ciety m 
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/ ŻOŁĄDKOWE 


ba przyczyną powstawonia róż 
nych chorób, odbierają apetytą 
tworzą złą przemianą materik ` 


kcjonowanie tołądka I kiszelę 

przet regularne wypróżnienie, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


normują trawienie, czyszcza lge 
ów I bezbolesnie, przeciwe 
ziałają tworzeniu się tłuszczy 


nie wywołują przyzwyczajenidw 
mie w cierpieniach wątrobyę 
nerek i pęcherza, komicy 


tólciowej, reumalyżmie, oriree 
łyżmie, hemoroidach i otyłości. 


'LIOŁA Z GÓR'HARCU 


WZ (DRA LAUERA < 


Należy dbać o normalne luge 


głosują nę przy obstrukeją, | 


wydalają substancje gmilneg ` 


Stosowane sa również sktacge . 


> 


wyborów do 


i swoje wyznanie 


zici. 
i em głosów na li- 


w Łodzi. W tym dniu wszyscy|i kióra dzisiaj niepodległości; stę P.P.S. i KI. Zw. Zawodowych 
ludzie pracy w napięciu oczeki- | wolnej od wszelkich obcych to- 


wać będą wiadomości o wyniku taln 
Uczucia te dzieli kr 


borów. 


wpływów z jakiekot- 
pochodziły strony broni 


wy 
i dzieśić powinna  in'eli$gencja|i bronić będzie. 


pracująca miasta Łodzi, ponie- 


Z listą Polskicj Partii Socja- 


w.ż troska o zwycięstwo idea-|liciycznej sprzymierzony jest 
łów równości ludzi i szacunku|cały świat rrbotniczy zorgani- 


dia pracy Indzkiej 


jest troską| zowany w Klasowych Związ- 


wspólną robotników i inteligen-| kach Zawodowych, Ten świat 


cji pracującej. 


rsprozsntu'e świat ludzi, którzy 


Wybcry w naszych czasach|ciężką fizyczną pracą przebija- 


z4 czymś więcej jak opewiedze-|j4 się przez życi 

kandydatami lisży.| nieznani żołnierze pracy two- 
wiary ludzi gło-| rzący bogactwa tego kraju są 
cych. yznaniem, kióre|równoczninie naj nie- 
w wielu dzisiaj krajach jest albo| usiętymi i czujnymi obrońcami 


niom sią za yda 


1 
tują Ww 


rajnienia i dążenia nie 


o%40 mias'a, ale i tych 
kich, którzy na razie swo 
wę” taj wiary nie mega. 
latego wzywamy inteligen- 


cię pracującą do glosowania w 
dały rami na Polskiej 
Parlii Socjaistycznej, która w 


czasie walki o niezodlegiość 
Polski í pod swoimi 


skupiała 
sziandarami najlepszych synów 


e. Ci szarzy i 


-i pracy ludzkie 
iei Z listą P.P.S. sprzymierzone 


est Stronniciwa Demokratycz- 
no, z'ednoczona jest demokra- 
cja polska, która pielęgnuje tra 
dycie czasów legionowych, tra- 
dyc'e Polski wolnej i Polski dła 
wszys kich sprawiedliwej. 
Niechaj więc inteligencia pra- 
cująca biorąca udział w g-oso- 


Sitwnki w Utopiecialni Spolecne 


Od 6 pażdziernika r. b. p. Cha- 
sięw ubezpieczyt pracownicę Co- 
mówą, Jacnimek Marię za k.órą 
kij» Ubezpieczalni Sp. należną 
skiądkę dnia 10 listopada r. b. 

Pomimo iego wszystkiego Ubez 
pięczalnia Sp. wezwa:a p. Chasi- 
lewa pismem z dnia 3 b. m. do u- 
bczpieczenia od 6.X r. b. pracowni 
cy domowej. 

'Za4in.eresowany zgosił się do 
tenirali Ubezpieczalni w dniu 10 
b m. aby lojalnie sprostować b:ąd, 
czy niedopatrzenie instytucji. 

Ponieważ by:a to sobo:a, kiedy 
wtzędowanie trwa do godz. 12-ej, 
a petent zz'osił się 5 minu: po go- 
dźinach urzędowania, urzędniczka 
p. Wójcicka Wanda, stojąc na sta 
nowisku forma:nym odprawila go 
z niczem. Z punktu widzenia for- 
malnego i regulaminowego urzęd- 
mićzka nie miaa obowiązku ode- 
brać sprostowania od p. Chasile- 
wa biędów Ubezpieczalni, to też 
interesant zgiosił się ponownie do 
biura cen.rali w poniedzia.ek dnia 
12 b. m. o godz. 13.10. Jakież jed- 
nak by.o zdziwienie p. Chasilewa, 
gdy s.ojąc kilkanaście minut przy 
okienku za plecami swego poprzed 
nika przekonał się, że ta sama u- 
tżędniczka p. Wójcicka, która tak 
ściśle formalnie zaiatwia go w 
niy 10 b. m. obecnie w godzinach 
urzędowych zaia.wia sprawy czy- 
sto osobiste i prywatne, umawia- 
jąc się z agentem f-my Zabiocki o 
żakup sera, miodu czy innych wik 
tualji. 

Po 10-ciu minu!ach czekania p. 
Chasilew zwrócił się do urzędnicz 
ki, że nałeża'oby wpierw za:atwić 


sprawy urzędowe, odk:adając na CEZ 


później za'atwianie interesów pry 
watnych, 


Nr. 2 stanie w jednym szeregu 
z obozem ludzi pracy w. 
cych e łaktyczną Nizpodległość, 
o Wolność życia jednostki, rów- 
nożć ladzi wobec prawa, r 
sprawiedliwość dla wszystkich 
jednakową. 

(—) (—) Edward Berliner, in- 
żynier, redaktor Bolestaw Dudziń- 


Sir. 9 


Do inteligencji Pracującej Miasta Łodzi | 


Niedziela najbli sza jest dnicm| tego kraju, która w tej walce| wanit. 
Radj; Miejskie | ziożyła na,większą daninę krwi| wiary 


ski, literat, dr. Wolf Eychmer, Ka 
ret Hiller, art. malarz, mec. Kazi- 
mierz Hartman, mgr, Józef Kieler, 
dr. józef Kon, dr. Józef Loos, ad- 
wakat, A. Łubraniecta, literatka, 
dr. Jan Malinowski, prof. Palusiń- 
s”! Jan, dr. Różaner, dr. Szretber, 
W. Strzemiński, art. malarz, Ro- 
man Szymański, urzędnik miejski, 
proj, dr. Tomaszewiez, dr, Stani- 
save Więckowski, pułkownik w st 
sp., Stefan Wegner, art, malarz. 


| Pan dyr. Kmiecik na dle ddiałalnośc 
w Spółdzielni Robotniczej 


Na terenie m. Łodzi powstała 
irzy lata temu Robotnicza Spói- 
dzielnia „Wspó praca". Spó:dziei- 
nia zrzeszaia robotników sezono- 
wych, wykonywujących prace bru 
karskie i ziemnę. Inicjatorem tej 
insty.ucji jej wspó.organizatoreni 
ji kierownikiem był p. Kmiecik Bo 
lesiaw, który w niediugim czasie 
skupit w swych rękach caią bez 
reszty w Spó.dzięlni w.adzę. 

Pierwszy rok pracy nie był żiy 
i Spózdziełnia wykonawszy cay 
szereg robót Zarządu m. Łodzi za 
robi.a dobrze. 

Lecz w trzecim roku  is:nienta 
insty ucji zaczęo się wszystko 
psić w sposób gruntowny. 

W roku bowiem 1938 Spó:dziel 
nią o rzyma'a roboty w czerwcu 


(Urzędniczka jednak w dalszym |ą przystąpiia do wykonania tych 
ciągu nie zwraca'a na to uwagi, | robót dopiero w sierpniu. 


polecając dalej czeka p. Chasile- 
wowi. 


Zaczę:y się równięż hisiorie z 
przetrzymywaniem zarobków ro- 


Gdy ten zdenerwowany po dal- | potników.spółdziełców, które trwa 


mi bn iletowy praed aden 


za obrazę narodu polskiego 


szym kilkunastominutowym cze” 
kaniu zwrócił w podnięconym tos 
nie uwagę na niestosowność za- 
chowania się urzędniczki, ta w koń 
cu przyję:a od niego pisemne spro 
stowanie. 

Więc jakże to, gdy interesant 
przyjdzie 5 minut po czasie odpra- 
wia się go z niczem, ale gdy jest 
czas na urzędowanie za:atwia śię 
sprawy osobis.€? 


MAMUSIU! Ja chce 
iść dziś do ./KOTA 
W BUTACH" -- 
wszystkie dzieci 


tam chodzą! 


Widowiska teatru „Kot 
w butach“ (AL Kościuszki 
nr, 57) są dla dzieci na 
szą rozrywitą, bo nie 
bawią dzieci, ale je również 

Przeds - 


nia: w niedzielę o 12-ej baj- 
s je o 12-e 
ka o „Raku - nieboraku*, 
w niedzielę o 4.15 bajka 
„O Żaczku-Szkolaczku”. 
Tilsty od 30 

r.zem z szatnią 
ogrzana, 


Gg 


W dniu wczorajszym Sąd Okr 


| 


iy niejednokrotnie 3 i 4 tygod- 
mie, Robotnicy, znając ciężkie po- 
„ożenie iej placówki cierpliwie cze 
kali, ale jakież by.o ich zdziwie- 
nie i rozgoryczenie skoro dowie- 
dzieli się, że p. dyr. Kmiecik, który 
tyle dek.arował © idei spó.dziel- 
czej pośpieszył się z wniesieniem 
zabezpieczenia na należności w 
Zarządzie Miejskim, w sumie 6 000 
zł, Tyle bowiem liczył seb:e rocz- 
nej pensji p. dyrekior, chociaż 
Spó.dzieinia w roku bieżącym wy 
konala robót za ogólną sutaę 
35.000 z!. Robotnicy swoje preen 
sje o skromne zarobki w takich 
warunkach skierować musieli do 
Sądu Pracy. Pan dyrektor, który 
tak obszernie i pięknie zagrzewa 
robo.ników do pracy spó:dzielczej 
był jednym z pierwszych, który 
wystąpił ze Spóidzielni, pozosta- 
wiając robo.nikom gorycz i za- 
wód. 


fonts Werner prowadzili dyskusję 


w Łodzi rozpoznawał dwie spra-|na temat stosunków gospodar- 


wy o obrazę Narodu Polskiego. 


W pierwszej zasiadł na ławie 
oskarżonych 73-le.ni Adolf Lerch. 
W dniu 29 października b. r. na 
ul. Limanowskiego Lerch w stanie 
podchmielonym urządzał awantu- 


ry, Przechodzący post. Szymański | 


postanowił odprowadzić ga do ko 
misariatu, lecz Lerch s.awił opór, 
wreszcie Szymański wsadził go w 
dorożkę, wówczas Lerch krzyk- 
ną!: „Ja wam pokażę! Tylko przyj 
dzie Hitler. Nie myślcie, że tak du 
go będziecie się stawiać i t. d. 


| Na rozprawie sądowej Lerch nie 
| przyznał się, ttumaczy, że był pi- 


jany. Sąd skazał Lercha ną 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem 
na 3 łata. 
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W drugiej sprawie odpowiada! 
34-letni Artur Majer, ślusarz, za- 
trudniony w Widzewskiej Manu- 
fak:urze. 

3 listopada b. r. w ślusarni dwaj 
ślysarze Henryk Anuszczyk i Al- 


W zwierciadle tygodnia it ea s uas s 


o angliku Malthusie, — Śmieszna teoria.—S!arczy chleba dla wszy> 

sikich. — Polscy wędrowcy. — Wracajcie, rodacy! — O „zbędnych“ 

ladziach i sprawiedliwym podziale, — Żoinierz Storch i poseł Stoch, 

— Obywateie tymczasowi. — Idziersy do urn. — Propaganda rymo- 
wana. — Łódź i bałwany, 


Pewien ekonomista angielski, gadnienia, Otóż ludzie kiepsko po- 


Mal.hus, wyliczył w swolm czasie, 
że środków żywności Starczy dla 
ludzkości na kró.ki tylko okres cza, 
šu , jeśli będzie się nadal w szyb- 
kim tempie rozmnażać. Radzil ów 
mądry Malthus, ażeby ludzie 
wstrzymywali się od piodzema 
dzięci. Wówczas, dowodził, środ- 
ków żywności starczy na trochę 
d użej... 

Sporo było wówczas uczonych, 
którby uwierzyli w teorię Malthu- 
sa. Dzisiaj śmiejemy się z naw- 
nych przepowiedni tego ekonomi- 
s.y. Wiemy, że żywności nie za- 
braknie, choćby każdy z nas miał 
po dwanaścioro dzieci. Ziemia, u- 
prawiana racjonalnie, przy pomocy 
nowoczesńych metod, daje coraz 
obfitsze zbiory. Niema na razie o- 
baw, aby ziemia karmicielka orze- 
kia, iż nie ma więcej jadia dla 
swych żar'ocznych dzieci... 

W czym innym tkwi sedno za- 


dzie.jli pomiędzy sobą bogactwa i 
zapasy żywności. jedni mają wiel 
kie śpichrze pæne wszelakiego do 
bra, a dziesiątki tysięcy zdychają 
z godu. 

Tak jest na ca'ym świecie. Tak 
jest i u nas w Polsce. Z tego też po 
wodi mamy tę caą wrzawę o emi 
grację. 

— Niema chleba dla was w Pol- 
sce! — wo:ali bogacze do bieda- 
ków, — Szukajcie go gdzięindziej 
W Ameryce, Francji, czy nawet na 
księżycu! 

I wędrowali ch:opi polscy do S'a 
nów Zjednoczonych, do Brazylii, 
Kanady w poszukiwaniu za chle- 
bem, 

Kiika lat temu ogiosili znów pol 
scy ekonomiści, że mamy na wsi 
„nadmiar“ chopów. Conajmniej 
sześć milionów musi wyemigrować 
do miast lub za granicę, 

— Mato chleba! — wo:ali. — Za 


Kiłka tygodni temu ukaza:y się 
w prasie artyku:y o bardzo dziwnej 
treści. Również krakowski „Kurie 
rek“ wywalił artyku, w którym 
nie mniej ani więcej, ale wzywa 
wszystkich Polaków, k:órzy miesz 
kają za granicą do... powrotu do 
kraju, 


— Ci emigranci — pisze — to lų 
dzie przędsiębiorczy i energiczni. 
lstny skarb dla państwa i narodu 
Szkoda, by marnowali się na ob- 
czyźnie. Polska miaiaby z nich ko- 
rzyść ogromną. Emigracja os'abia 
naród. Winniśmy wezwać wszyst- 
kich Polaków z zagranicy do po- 
wraiu do kraju! 

„Kurierek'* ma rację. Ale jak mo 
żemy wzywać miliony Po'aków do 
powrotu, gdy miliony w kraju nie 
ja co do gęby w'ożyć. Chleba jes: 
w Polsce poddostatkiem. Cóż z te- 
go jednak, gdy jedn} mają tyle, że 
mogliby żreć tysiąc łat dziesięcio 
ma gębami i jeszczeby wszystkiego 
nie zjedli. Miliony zaś g'odują, czę 
sio nie mając suchego kawa'ka 
chleba. 


Niema „zbędnych“ ludzi w Pol- 
sce. S.arczy chleba dla wszys:kich 
kul, czego dowód daliśmy w roku 
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czych w Niemczech i Polsce. 

W toku dochodzenia Majera za- 
trzymano. Na rozprawie Majer nie 
przyznaje się do winy. T umaczy 
że sam się uważa też za Polaka i 
wyraził się „my Polacy“, 
Zbadani świadkowie stwierdzili, 
że Majer do wszys.kiego co pol- 
skie odnosi się wrogo: 

Sąd Okr. w Łodzi skazał 34-let- 
niego Artura Majera na 3 mies 
arcsztu z zawieszeniem. Wobec 
ego, że odpowiadał z aresz.u, Zo- 
stał natychmiast zwolniony, reszte 
kary zaś zostaia mu zawieszona 


Wyppadex przy pracy 


W firmie Rozen i Wiślieki, przy 
uł, Senatorskiej 29, w dniu wczoraj- 
szym uległ wypadkowi przy pracy 
robotnik 52-letni Stanisław Kowal- 
czyk, który uderzony przez maszy- 
nę, odniósł obrażenia głowy. 

Przybyły na miejsce wypadku lc- 
kara pogotowia P. C, K. opatrzył 
rannego i przewiózł do lecznicy. 


obywateli Rzeczypospoiitej, musi 
jednak nastąpić sprawiedliwy po- 
dział. Nie o emigracji gadać nale- 
ży, ale o tym, jak usunąć nędzę i 
krzywdę. Bo Polska wówczas bę- 
dzie naprawdę silna, gdy wszyscy 
jej obywatele będą syci i zadowo- 
leni. 
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Bywają nazwiska dziwne i śmie 
szne, nadające się do tworzenia du 
wcipów i kałamburów. Bywają też 
zbiegi okoliczności, w k:.órych sens 
ukry:y nazwisk odgrywa dziwną 
rolę. 

Na przyk'ad: Stoch i Storch, O- 
ba te nazwiska wypiynęty prawie 
równocześnie na szpalty gazet, 


Kim jest Storch? Siorch jest, a 
taczej by! żo.nierzem polskim, z pu 
chodzenia — żydem. Storch pad' 
od kuli czeskiej w jednej z poty- 
czek, podczas obsadzania przez 
wojska polskie okręgu czadeckie- 
go. 

Endecy są bardzo z tego nieza: 
dowo'eni, Patrzcie — powiadają— 
ci żydzi pchają się wszędzie, Na- 
wet do pierwszych szeregów w cza 
się bitwy! Przecież my sami nawet, 


endecy, nie lubimy zbytnio gwizda|j do urn, by zadecydować jaki mia 


W skręcalni firmy Segał przy 
ul. Sienkiewicza 35 wybuchł w tt- 
biegły piątek straik okupacyjny. 

Strajk powsta! na tle zwolnien'a 
z pracy jednej z robo:nic. Pozo- 
stali robotnicy zażądali przyjęcia 
de pracy zwolnionej robotnicy, a 
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Okupacja skręcalni Segała 


kiedy firma nie zgadziła się na żę 
danie robotników, ci przystąpił 
do okupywania fabryki. 
Powiadomiony © powyższym inz 
spektor Skusiewicz wyznaczył na, 
dzień jutrzejszy. konferencję. i 


„razów śmieć rabolnika w kole 


Echa sądowe tragicznego wypadku 


W dniu wczorajszym zakończo- 
ny został proces przeciw Józefowi 
| Zajdlerowi kotlarzowi bielnika, 
| oskarżonym o nieumyślne spowo- 
| dowanie śmerci  m'odoczanego 
15-leiniego robotnika Józefa Du- 
dy. 
| 10 serpnia b. r. Gądzła wbrew 
obowiązującym instrukcjom samo- 
wolnie otworzył kran w jednym z 
kofiów, gdzie prażyły i bielizy się 
towary, odchodził kocio! i polecił 
15-letn= emu Dudzie wejść do wnę” 
trza kotła i odchodząc do reszty 
jego Ściany. W tym czasie Zajd- 
ler nie wiedząc o tym wypuszczał 


wrzący lug z innego kotła, a pnie 
waż wszystk'e kotiy w liczbie 13 
poiączone byty kranami przeto tug 
pod ciśnienrem 2 atmosfer dostał 
się do kotla w którym znajdował 
się Duda i miodzieniec ugotował 
Się ponosząc Śmierć. 

Wczoraj Sąd Okr. w Łodzi do- 
konał wizji lokalnej na miejscu wy 
padku, Po rozpoznaniu spfawy 
Sąd Okr. w Łodzi wydał wyrok ną 
mocy którego Antoni Gądzia ska- 
zany został na 6 mies, więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary, 3 
Zajdler uniewinniony. 


Spadek temperatury w Łodzi. 


Wczoraj nastąpił dalszy spadek 
teniperaiury w Łodzi. O godzinie 
6 rano zanotowano w Łodzi 15 
stopni poniżej 0. Q godzinie 12 


temperatura podniosła się nieco Í 
wynosi:a 12 stopni. 

W godzinach wieczornych tem- 
peratura ponownie się obniżyła, 


H ngel w dniu dzisicjszym 


W dniu dzisiejszym zgodnie z 
zarządzeniem P. S:arosty Grodz- 


k'ego wszystkie zakiady handlowe 


czynne mogą być od godziny 13-cj 
do 18-0f. 

Również urzędy pocztowe i agen 
cje czynne są od godziny %ej ra- 


dziny 2ł-ej, za wyjątkiem wigilit 
24 b. m. gdy wszystkie zakłady 
handlowe muszą być zamknięte o: 
godz. 18.ej i w tym że terminie 
zakończony musi być handel na 
targowiskach. O ile chodzi o urzę 
dowan'e poczty i innych urzędów - 


no normalnie jak w każdy dzień|i instytucj wydane zostaną spe“ 


powszedni. 


cjalne zarządzenia w okresie przy 


W tygodniu przedświątecznym | sziego tygodnia. 


handel zostaje przedłużony do go” 


Kotoniarze nie chcą zmiany nocnej 


W Inspektoracie Pracy odbyta | 
się obustronna konferencja w spra, 


Przemysł proponował uruchomie 
nia trzeciej zmiany nocnej, na ca 


wie zmian systemu pracy w orze jednak przedstawiciele trzech zw. 


myśle kotonowym i 
czym. 


Żąda cia wszydzie obuwia 
gumowego marki 


120, gdyśmy wyrywali do Pozna- 
nia, a taki chucpowaty Storch...! 


Siorch zożył Ojczyżnie daninę 
krwi, spe'nił do osiatka swój obo- 
wiązek obywa.elski, — powiedzia. 
nad jego mogiią pu.kownik Ku- 
siroń, 

A teraz drugie nazwisko; Stoch. 
Kim jest pan S:0ch? Jest to pose’ 
w ozonowymi sejmie. Pan Stoch ma 
wysokie aspiracje. Pan S.och chce 
przejść do h:s.orli. 


| Pan Stoch wniósł projekt o ode- 
braniu żydom wszelkich praw i ze 
pchnięciu ich do roli „obywateli 
tymczasowych", Projekt jest wzo- 
rowany na ustawach hi.terowskich 
Zręsztą Stoch to także nazwisko 
nie zupe'nie poiskie... Projekt p. 
Siocha przewiduje niek:óre b. nie 
liczne wyjątki. Możliwe, że dobry 
p. Stoch uzna:by żo.nierza Stor- 
cha, który pad! na po'u bitwy, jako 
„wyjątek* i przyzna by mu iaska- 
wię prawo do sa.ego, nie tymcza 
sowego obywatelstiva... 

Stoch i S.orci... Dziwny zbieg 
nazwisk, 


es 
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A włęc dziś, obywatele, idziemy 


pończoszni- | zawodowych robotniczych zw. kla 


sowych nie zgodzili się. 

Wobec tego, stanowisko ujęte 
w formie protokuiu przesiano Min. 
Op. Społ., które ostatecznie zade- 
cyduje w tej sprawie. 
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Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska = Dancerowa, Zgierska 63 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, 
T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem- 
bieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyń- 
ska, Piotrkowska 165, E. Miller, 
Piotrkowska 46, G, Antoniewicz, Pa 
bianicka 53, J. Unieszowski, Dqprow 
ska 24a. 


być łódzki samorząd: demokraty* 
zno - socjaiistyczny czy Qozonowo= 
endecki. Zamiast hase: i mądrych 
agitacyjnych przemówień przyto* 
czę kilka krótkich wierszyków, któ 
re ozdabiają mury i pioty łódzkich 
kamienic od kilku dni: 
Pamiętaj! Decydujesz sam, 
By faszyzm padł u Łodzi bram. 
es 
Gdy do wyborów idziesz, = 
idź 
W imię tej wielkiej racji: 
Łódź robo:.nicza musi być 
Bastionem Demokracji, 
«2 


18-go grudnia 
„Dwójkę”* do urny wrzuć! 
18-go grudnia 
Czerwona powstanie Łódź. 
ts 
$ 
Chcesz, aby nędzy nadszedł 
kres, 
Oddaj swój g'os na P. P. S. 
No i na tym kończę, obywatele. 
Wierzę, że Łódź nie zawiedzie na 
dziei ca:ej Polski demokratycznej. 
„Łódź, wbrew burzącym się baiwa. 
nom, pod czerwonym żaglem pū- 


p'ynie ku spokojnej przystani Wol 
ności i Sprawiedliwości. 
„Jan KAWAŁEK. 
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